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Posiedzenie
Rady Ministrów

w dniu 31 grudnia 1959 od 
było się posiedzenie Rady Mi 
nistrów.

Rada Ministrów z udziałem 
prezesa Polskiej Akademii 
Nauk prof. T. Kotarbińskiego 
I sekretarza naukowego PAN 
prof. H. Jabłońskiego, rozpa­
trzyła projekt nowej ustawy 
o PAN. Projekt ten rozszerza 
dotychczasowe zadania Pol­
skiej Akademii Nauk, poru- 
czając jej planowanie i koor 
dynowanie badań naukowych 
w kraju, a w związku z tym 
przewiduje szereg zmian w 
strukturze organizacyjnej 
władz Akademii. Projekt ten 
przedstawiony będzie Sejmo­
wi. '

Rada Ministrów uchwaliła 
rozporządzenie regulujące tryb 
tworzenia i rozdziału fundu­
szu zakładowego. Rozporzą­
dzenie obejmuje również tabe 
le odpisu dodatkowego na fun 
dusz zakładowy w zależności 
od poprawy rentowności przed 
siębiorstwa oraz tabele wzo­
rów obliczeń. (PAP)

Poznań u/ noe óiflu/aótrou/ą

Tak spędzał 
sylwestrową 

noc dyżurny ofi 
cer poznańskie­
go Pogotowia 
Milicyjnego — 
Zbigniew Dzie- 
liński.

Fotoreportaż 
o tym jak Po­
znań wraz z 
„Głosem” wi­
tał Nowy Rok, 
zamieszczamy 

na str. 3.

Fot. —
K Przychodzki

Eisenhower zamierza odwiedzić 
Związek Radziecki w czerwcu br.

I } rezydent Eisenhower zamierza odwiedzić Związek Ra- 
J dziccki w czerwcu — ośw iadczył amerykański sekretarz 
stanu — Herter. Nosi się on z zamiarem podróży również do 
innych krajów, jeśli mu na to pozwolą jego obowiązki.

W oświadczeniu noworocz­
nym, złożonym w czwartek 
wieczorem, Herter powiedział, 
iż w roku 1960 świat stanie w 
obliczu wielu problemów. O- 
strzegł on równocześnie, iż roz

Osiedle dla 22000 
mieszkańców

W najbliższych latach Po­
znaniowi przybędzie jeszcze je 
<lno nowe osiedle na Winogra 
dach. Rozpoczęcie robót bu­
dowlanych ma nastąpić w 
1963 r.

Pierwotnie osiedle to mia­
ło powstać na znacznie mniej 
szym obszarze. Ostatnio jed­
nak zaakceptowano lokaliza­
cję obejmującą większe tere­
ny. Dzięki temu wybuduje się 
na Winogradach 14.970 izb 
mieszkalnych (5.500 miesz­
kań). Z tej liczby 7.500 izb 
mieszkalnych wykończanych 
będzie do 1965 r., a reszta 
prawdopodobnie w ciągu 
dwóch następnych lat. Nowe 
osiedle zamieszka w przyszło­
ści 22 tys. poznaniaków, (an)

Stosunki 
dyplomatyczne 
Polska - Ghana

Rząd Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej i rząd Ghany 
zdecydowały nawiązać stosun 
ki dyplomatyczne i dokonać 
wymiany przedstawicielstw 
dyplomatycznych na szcze­
blu ambasad. (PAP)
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Orędzie noworoczne
Przewodniczącego Rady Państwa PRL

W dniu 31 grudnia 1959 r. przewodniczący Rady Państwa, 
Aleksander Zawadzki, wygłosi przed mikrofonem Polskiego 
Radia następujące orędzie noworoczne:

OBYWATELE!
TOWARZYSZE!
DROGA MŁODZIEŻY!

Już wkrótce wybije ostatnia 
godzina 1959 roku. Wejdziemy 
w nowy — 1960 rok.

wiązanie tych problemów może 
wymagać pracy niejednego po 
kolenia.

Amerykański sekretarz sta­
nu zapewniał, że w roku 1960 
USA i ich sojusznicy wykorzy 
stywać będą .,możliwości osią­
gnięcia rozwiązań politycz­
nych ze Związkiem Radziec­
kim”. Dokładać będziemy — po 
wiedział Herter — zdwojonych 
wysiłków, by osiągnąć postęp 
w dziedzinie kontroli zbrojeń. 
USA będą też nadal udzielać 
pomocy krajom gospodarczo 
zacofanym. (PAP)

Budowlani
-chorym dzieciom

Zarząd Okręgu Związku Za 
wodowego Pracowników Bu­
downictwa i Przemysłu Mat. 
Budowlanych, zrobił w ostat­
nim dniu starego roku napra 
wdę miłą niespodziankę ma­
łym pacjentom Szpitala im. 
Raszei. Obejmując od Nowe­
go Roku patronat nad szpita­
lem, już ..przedterminowo” 
wręczył dyrektorowi szpitala 
piękny telewizor marki „Ru- 
bons”, z prośbą o zainstalowa 
nie go w oddziale dziecięcym 
przy ul. Mickiewicza, w któ­
rym jak wiadomo leczy się 
groźną Heine-Medine. Wraz 
z podarkiem, przekazano ma­
luchom — za pośrednictwem 
dyrekcji szpitala — serdeczne 
życzenia tysięcy budowla­
nych: rychłego powrotu do 
zdrowia.

Telewizor zakupiony został 
z wygospodarowanych przez 
Zarząd w roku 1959 oszczęd­
ności. (pch)

Rok, który odchodzi, był bo­
gaty w wydarzenia na arenie 
międzynarodowej i w życiu we 
wnętrznym naszego kraju. W 
ogólnym bilansie był to rok po 
myślny, rok dalszego rozwoju 
socjalizmu i poważnych osią­
gnięć w dziele umacniania po­
koju między narodami.

Na swym, III Zjeździe, Pol­
ska Zjednoczona Partia Robot 
nicza, w oparciu o ogólnona­
rodową dyskusję, wypracowa­
ła wszechstronny program dal­
szego, socjalistycznego rozwo­
ju Polski, program rozwoju go 
spodarki kultury, wzrostu do 
brobytu narodu. Program ten 
jest konsekwentnie realizowa­
ny przez wszystkich ludzi pracy 
fizycznej i umysłowej, w jego 
duchu działają sojusznicze 
stronnictwa polityczne i wszy­
stkie organizacje zawodowe i 
społeczne klasy robotniczej i 
chłopstwa.

Realizacja tego programu bę 
dzie decydującym etapem bu­
downictwa socjalizmu w na­
szym kraju.

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza i Zjednoczone Stron 
nictwo Ludowe wypracowały 
w 1959 roku dalekosiężny pro­
gram rozwoju polskiego rol­
nictwa. program mechanizacji 
i uspołecznienia oraz wzrostu 
produkcji rolnej za pośrednic­
twem kółek rolniczych, w o- 
parciu o Fundusz Rozwoju Roi 
nictwa. W programie tym naj­
pełniej łączy się własny interes 
każdego rolnika z ogólnym in­
teresem całego narodu.

TT źródeł wszechstronnego 
postępowego rozwoju ca 

lego naszego narodu, u źródeł 
pomyślnych warunków bytu 
osobistego każdego obywatela, 
leży przeobrażająca siła socja­
listycznego budownictwa, leży 
rozwój sił wytwórczych w mie 
ście i na wsi.

Rok ubiegły przyniósł nam 
na tej drodze dalsze sukcesy, 
dalsze uprzemysłowienie kra­
ju, wykonanie z nadwyżką na­
rodowego planu produkcji 
przemysłowej.

Al,e równocześnie nie zosta 
ły nam oszczędzone poważne 
trudności. Dotkliwa susza ob­
niżyła produkcję rolną, a licz 
ne objawy niegospodarności i 
nieprzestrzegania dyscypliny 
finansowej podyktowały kro­
ki, konieczne dla uporządko­
wania pracy wielu przedsię­
biorstw i ogniw zarządzania 
gospodarką.

jest niezbędne, aby na- 
sza praca zawodowa i dzia 

łalność ' społeczno-polityczna 
przyniosły jak najlepsze wy­
niki, aby owocowały wzro­
stem sił i zamożności nasze­
go narodu?

Przede wszystkim — aby w 
codziennym trudzie każdego 
robotnika, chłopa i inteligenta 
przejawiało się silniej dąże­
nie do postępu gospodarczego 
i społecznego, do nowator­
stwa w technice wytwarzania, 
do kultury w pracy i życiu 
osobistym, do pomnażania wie 
dzy zawodowej i społecznej 

Wszystkim Czytelnikom, Organizacjom, 
Instytucjom i Przedsiębiorstwom za nade­
słane życzenia świqteczne i noworoczne 
serdeczne podziękowania

Rozwijajmy więc i umac 
niajmy socjalistyczne stosun 
ki między ludźmi, szacunek 
do pracy, dyscyplinę społe­
czną i obywatelską postawę 
w codziennym życiu. Roz­
wijajmy socjalistyczne 
współzawodnictwo pracy, 
troskę o porządek i gospo­
darność, o każdy społeczny 
grosz, nieprzejednanie i u- 
pór w walice przeciw mar­
notrawstwu, przeciw nadu­
życiom, przeciw skostniałej 
rutynie i zacofaniu. Rozu­
mnie korzystajmy i socja­
listycznej demokracji, łącz­
my aktywność w organiza­
cjach społecznych, w samo­
rządzie robotniczym, w ra­
dach narodowych i komite­
tach Frontu Jedności Naro­
du z wysokim poczuciem od 
powiedz ialnośc i za całość 
naszej gospodarki narodo­
wej, za swoje państwo, za 
przyszłość narodu.

Istnieją wszystkie podstawy 
ku temu, aby w nadcho­

dzącym roku pomyślnie wy­
konać zadania, które nakre­
śliliśmy przed sobą. Naród 
nasz jest zdolny i patriotycz­
ny — ofiarna jest nasza kla­
sa robotnicza, pracowite chlo 
pstwo, posiadamy utalentowa­
nych naukowców, inżynie­
rów 1 techników, coraz wyż­
szy poziom zawodowy i po- 
lityczny osiągają pracownicy 
aparatu państwowego i insty­
tucji społecznych. Socjalizm 
zmienił na lepsze los człowie 
ka pracy, otworzył szerokie 
możliwości nauki i rozwoju 
przed młodzieżą, szerokie po­
le działalności przed nauczy­
cielstwem i wychowawcami.
O ok 1960 będzie pierwszym 

rokiem Obchodów Ty­
siąclecia Państwa Polskiego. 
Było w tym tysiącleciu wiele 
zdarzeń pełnych chwały, były 
w nim również okresy bezsil­
ności, były upadki. Gdy masy 
ludowe dochodziły do głosu, 
gdy na arenie dziejów narodu 
jawiły się siły walki o postęp 
— kraj posuwał się w swym 
rozwoju naprzód. Sprzeczne 
z interesami mas ludowych, 
reakcyjne kierunki polityki 
spychały zawsze nasze pań-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Czytelnicy o MGłosie“

Nowe wyniki
Przed kilku dniami losowaliśmy nagrody w nieustają­

cym konkursie pt. „Czytelnicy o „Głosie”.

Aparat do golenia przypadł 
Tadeuszowi Paulińskiemu — Po 
znań. ul. Kossaka obrus trafił 
do p. Bernarda Kwiatka z Brze­
źna, pta Kazimierz Wlkp., a 
torebka damska do p. Ireny 
Kaczorowskiej — Kościan ul. 
Sienkiewicza 8. Ciekawe książ 
ki otrzymają: Armand Igliński 
Tuczeń 7 kl.) Szemborowo pow. 
Września; Barbara Stradow- 
ska — Poznań, Dzierżyńskiego 
171; U. Rabiega — Wioska, 
poczta Jabłonna; Tadeusz Hof 
fman- — Stary Folwark, p-ta 
Miedzichowo; Czesława Czu-

składa

Przewodniczący Rady Państwa Aleksander Zawadzki 
wygłasza w studio Polskiego Radia orędzie noworoczne 
do narodu. CAF — fot. Uchymiak

Toast Władysława Gomułki
Wśród około dwóch tysięcy działaczy partyjnych z War 

szawy i całego kraju, którzy powitali nowy rok 1960 
na tradycyjnej zabawie sylwestrowej w gmachu Komitetu 
Centralnego PZPR w Warszawie obecni byli członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR— I sekretarz KC PZPR Wła 
dysław Gomułka, Józef Cyrankiewicz, Zenon Kliszko, Ma 
rian Spychalski, Roman Zambrowski, Aleksander Zawada 
ki, sekretarze i członkowie KC PZPR, liczni członkowie 
rządu.

O godz. 24 rozległ się gra­
ny przez orkiestrę hejnał, 
zwiastujący że rozpoczął się 
Nowy Rok.

Sylwestrowy 
koncert 
na starych 
instrumentach

Wieczór Sylwestrowy — jak co 
roku — zgromadził w Sali Gotyc­
kiej w Muzeum Instrumentów Mu­
zycznych na Starym Rynku mi­
łośników muzyki klasycznej. Kon­
cert poświęcony muzyce baroku 
został wykonany na instrumen­
tach zabytkowych.

Na program złożyły się utwory 
J. S. Bacha, G. F. Haendla, Hal- 
versena, Del Abelli’ego oraz K. 
Stanica.

Szczególnie pięknie wypadła 
„Passaglia” (Haendel-Halversen) 
w wykonaniu Marka Szwarca — 
skrzypce 1 Błażeja Sroczyńskiego 
— altówka.

Na uwagę zasługuje również 
prawykonanie „Sonaty A tre B-dur” 
Del AbellFego na dwoje skrzy­
piec (B. Sroczyński 1 M. Szwarc) 
violę da gamba (J. Klonowski) 
oraz klawesyn (Z. Brenczówna). 
Na zakończenie odegrano „Kon­
cert D-dur” Karola Stanica na 
rioli d’amore z towarzyszeniem 
klawesynu, (mp)

bała — Poznań, Nowotarska 5; 
Tadeusz Walkowiak — Boja­
nowo pow. Rawicz; Wiktoria 
Partyka — Poznań, Szczepana 
5a; Kazimierz Łapiński — Po­
znań. Dzierżyńskiego 22; An­
drzej Norkiewicz — Środa 
Wlkp., Dąbrowskiego 18; 
Edward Kamiński — Wrono- 
wo, p-ta Turew.

Opinie Czytelników o Glosie 
są dla nas nadal cenne. Pro­
simy o listy. Piszcie w nich 
szczerze i otwarcie. Nawet, gdy 
słowa w nich zawarte będą 
ostre a sąd surowy — nie bę­
dziemy Wam mieli tego za złe 
— przeciwnie.

List skierowany do nas (na 
kopercie dopisać: „Czytelnicy 
o Głosie”) nie musi być nauko 
wą rozprawą, referatem czy 
trudną oficjalną koresponden­
cją. Piszcie krótko i zwięźle, 
nie martwcie się o gładkość 
stylu czy bezbłędność.

Konkurs ..Czytelnicy o Gło­
sie” trwa. Przypominamy nasz 
adres: Redakcja „Głosu Wiel­
kopolskiego” — Poznań, ul. 
Grunwaldzka 19.

Do uczestników zabawy 
zwraca się z życzeniami Wła 
dysław Gomułka.

— Odszedł od nas — mówi 
on — rok stary, rok 1959. Na> 
jego miejsce wkroczył rok: 
1960. Będzie on nam towarzy 
szył w życiu i pracy przez na 
stępnych 366 dni, jest to bo-, 
wiem rok nie zwyczajny, rok. 
przestępny. Możemy być zado 
woleni że w ciągu tego rokujr 
żyć będziemy o jeden dzień 
dłużej niż w innych latach.

W imieniu Komitetu Cen* 
tralnego naszej partii przeka* 
zuję wam, drodzy towarzysze^, 
serdeczne, z głębi serca pły* 
nące życzenia na ten nowy 
rok. Niech spełni on wszyst-*. 
kie wasze pragnienia, niech- 
będzie okresem pomyślnej re­
alizacji planów opracowanych^ 
w myśl założeń partii i rzą* 
du.

Nasze zadania, nasze plany 
na rok przyszły realizować 
będziemy w nie zawsze la* 
twych warunkach są one b». 
wiem trudne, napięte. Jednak 
że, jeżeli klasa robotnicza^ 
członkowie partii, wszyscy o- 
bywatel.® wykonywać będą z; 
oddaniem i poświęceniem 
swe codzienne obowiązki, za. 
dania nasze na rok 1960 wy­
konamy pomyślnie.

I sekretarz KC PZPR przy 
pominą dalej, iz rok ubiegły 
był okresem wielkich postę-' 
pów na drodze odprężenia, 
międzynarodowego.

Kończąc WładjTsław Gomul 
ka życzy wszystkim uczestni­
kom zabawy, wszystkim człon 
kom partii, wszystkim obywa 
tclom Polski Lu‘dowej szczę­
śliwego Nowego Roku i wzno 
si toast za ich zdrowie.

N. S. Chruszczów 
zapowiada...

W toaście wygłoszonym na 
przyjęciu noworocznym na 
Kremlu premier Związku Ra­
dzieckiego Nikita Chruszczów 
dał do zrozumienia, że jeśli ro­
kowania rozbrojeniowe będą 
się przeciągać, to ZSRR zasta­
nowi się nad możliwością je­
dnostronnego zredukowania 
swych sił zbrojnych przy jedno 
czesnym pozostawieniu w ar­
senale obronnym pocisków ra­
kietowych. (PAP)

Henryk Alszer 
nie żyje

Z Katowic donoszą, że w noc 
sylwestrową zginął tragiczną 
śmiercią, przejechany przez 
niezidentyfikowany samochód, 
wieloletni reprezentant na­
szych barw narodowych, b. pił 
karz chorzowskiego Ruchu — 
Henryk Alszer.

Energiczne poszukiwania za­
bójcy, który swą ofiarę pozo­
stawił na szosie i zbiegł, pro­
wadzi M. O.
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego 1 kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wie­
sław Porzycki, kierownicy 
działów: kultury — Janusz Bi 
niek, miejskiego — Eugeniusz 
Cofta, sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek, terenowego — 

Józef Pieprzyk.

Dzisiejszy serwis informacyj- 
no-oolityczny do druku przy­
gotował Feliks Biłoś.

Orędzie noworoczne j jh
(Dokończenie ze str. 1) 

stwo na manowce, chyliły go 
ku degradacji i upadkowi.

W pierwszym roku obcho­
dów” odbędzie się wiele uro­
czystości, zostaną otwarte wy­
stawy popularno-naukowe i 
oddane do użytku nowe szkoły 
Tysiąclecia. Odsłonięty też zo­
stanie pomnik na polach bitw7y 
grunwaldzkiej.

Najlepszym wyrazem sto­
sunku do wielkiej rocznicy po-

winna być przede wszystkim 
nasza praca dla rozwoju na­
szego budującego socjalizm 
społeczeństwa, dla jego oświa­
ty i kultury. 2e tak pragną ro­
zumieć i traktować sprawę 
uczczenia Tysiąclecia najszer­
sze masy pracujące naszego 
kraju, najlepiej świadczy ofiar

wszechstronną współpracę i
bratcrski sojusz 
kiom Radzieckim, 
kimi państwami 
cjalisłycznego.

ze Związ- 
ze wszyst- 
obozu so-

jego autorytetu wśród innych

ność, jaką podjęły one

GŁOS OBSERW ATORA

Bilans XIV sesji ;
IV ielki gmach na East 
’ ’ River w Nowym Jor­

ku opustoszał. Delegacje 82 
państw opuściły już siedzi­
bę ONZ. Pozostał sztab u- 
rzędników Sekretariatu, 
który zajął się porządkowa 
niem tysięcy stron różnych 
dokumentów, tekstów, wnio 
sków, protokołów, przemó­
wień, uchwał, podjętych w 
ciągu trwającej 3 miesiące 
XIV sesji.

Jakiż jest bilans tegorocz 
nego wielkiego spotkania 
międzynarodowego na fo­
rum ONZ?

handlowych i sprzyjął sta­
bilizacji cen surowców.

Uchwalono szereg waż­
nych rezolucji w sprawach 
społecznych, jak np. dekla­
racje praw dziecka, wstęp 
do konwencji o wolności in 
formacji itp.

SŁABOŚCI

. Z") bok tych sukcesów u- 
jawniła sesja i swe

OSIĄGNIĘCIA

słabości, na które 
się różne przejawy 
zimnowojennego.

Odroczona została 
tak ważna sprawa,

złożyły 
ducha

na rok 
jak u-

Q esja rozpoczęła się we 
wrześniu pod znakiem 

historycznego wystąpienia
premiera ZSRR N. S.
Chruszczowa. Dokonał on 
wszechstronnej analizy sy­
tuacji międzynarodowej o- 
raz układu sił w świecie i 
wysunął rewelacyjną propo 
zycję powszechnego i całko 
witego rozbrojenia wszyst­
kich krajów świata i obró­
cenia zwolnionych wskutek 
tego środków na rozwój 
ekonomiczny i wzrost do­
brobytu ludzkości. Suge- 
stywność tego wniosku by­
ła tak wielka, a perspekty­
wa świata bez broni i wo­
jen tak pociągająca, że w 
toku obrad Zgromadzenia 
Ogólnego została jednomyśl 
nie poparta i przyjęta rezo­
lucja o przekazaniu propo­
zycji tej do szczegółowego 
rozpatrzenia Komitetowi 
Rozbrojeniowemu lOpaństw 
który rozpocznie swe prace 
w roku 1960.

znanie prawa wielkiego na­
rodu chińskiego do repre­
zentacji w ONZ. Nie znala­
zła też na tej sesji należy­
tego poparcia sprawa prze­
rwania wojny w Algierii, 
gdyż pojednawcza rezolucja 
w tej sprawie, chociaż u- 
zyskała większość zwykłą 
w Komisji Politycznej, nie 
uzyskała wymaganej więk­
szości % w Zgromadzeniu

wezwanie partii i apel Frontu 
Jedności Narodu o ufundowa­
nie 1000 szkół ze środków spo­
łecznych.

Niech mi wolno będzie z ca­
łego serca podziękować wszyst 
kim, którzy swoim wkładem i 
pracą organizatorską przyczy­
nili się do utworzenia Społecz­
nego Funduszu Budowy Szkół 
Tysiąclecia, do wzniesienia już 
pierwszych dziesiątków obiek­
tów7 szkolnych z tego funduszu 
oraz do podjęcia wielu prac i 
przedsięwzięć związanych z 
obchodami Tysiąclecia.
r^rodzy Towarzysze i Oby- 

watele!
Rok, który żegnamy, umoc­

nił wiarę naszego narodu, jak 
i wszystkich narodów świata, 
w możliwość usunięcia przy­
czyn wywołujących napięcie 
międzynarodowe i groźbę kon­
fliktów wojennych. Idea 
pokojowego współistnienia 
państw o różnych systemach 
społeczno-politycznych, głoszo­
na z taką konsekwencją przez 
Związek Radziecki i wszyst­
kie państwa obozu socjalizmu, 
znajduje coraz powszechniej* 
sze zrozumienie i poparcie.

Historyczne znaczenie dla 
walki o likwidację „zimnej 
wojny”, o utrwalenie pokoju, 
miały propozycje powszechne­
go i całkowitego rozbrojenia.

Drodzy Przyjaciele! Bracia 
i Siostry!

W imieniu Rady Państw7a i 
rządu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej, w imieniu Ko­
mitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej i Ogólnopolskiego Komite­
tu Frontu Jedności Narodu 
składam wszystkim wam — ro­
botnikom, chłopom i inteligen­
cji, kobietom-matkom, nauczy­
cielom i młodzieży, gorące po­
dziękowanie za TJatriotyczaty 
trud w 1959 roku oraz najser­
deczniejsze życzenia pomyślno 
ści w pracy i nauce, szczęścia 
i radości w życiu osobistym.

Niech w nowym 1960 roku 
nasza praca i działalność przy­
niesie nam i ojczyźnie naszej 
najobfitsze plony.

Składając sobie te najlepsze 
życzenia noworoczne, łączymy 
się dziś myślami i uczuciami z 
tymi wszystkimi rodakami na 
obczyźnie, którzy kochają i 
szanują swój kraj rodzinny, 
przyczyniają się do wzrostu

im szczęścia i powodzenia w 
życiu. ♦

Życzymy z całego serca na- ♦ 
szemu wielkiemu przyjacielowi ♦ 
— bratniemu Związkowi Ra- ♦ 
dzieckiemu i jego narodom no- ♦ 
wych wspaniałych osiągnięć w ♦ 
budownictwie komunizmu, w * 
walce o trwały pokój w świc- ♦ 
cie, w walce o panowanie nad o
przyrodą, o przenikanie tajem 
nic Kosmosu.

Serdecznie życzymy Chiń­
skiej Republice Ludowej i 
wszystkim krajom socjalistycz 
nym — naszym przyjaciołom 
i braciom — dalszych pomyśl­
nych wyników w rozwoju ich 
budownictwa socjalistycznego.

Życzymy wszystkim ludziom 
na święcie życia w pokoju i 
przyjaźni, pracy pod spokoj­
nym niebem — dla swych ro­
dzin i swych krajów, dla roz­
kwitu całej ludzkości.

zgłoszone trybuny ONZ
przez premiera Związku Ra­
dzieckiego tow. Chruszczowa

PORT NA SPRZEDAŻ

Ogólnym.
Przepadła 

sprawiedliwej 
geograficznej

rezolucja o 
reprezentacji 
przy wybo-

w czasie jego wizyty w 
nach Zjednoczonych.

Polska Ludowa udziela 
kowitego poparcia tym

Sta-

cał-
do-

Cyrk „Aeres“ 
rozpoczyna występy

Jak już donosiliśmy, w koń 
cu grudnia ubr. przybył do 
Poznania cyrk „Aeros” z Lip 
ska'. Pierwsze jego przedsta­
wienie odbędzie się w dniu 
dzisiejszym o godz. 19. Jutro, 
w niedzielę, 3 bm., dwa przed 
stawiania — o godz. 15 i 19.

Cyrk „Aeros” zabawi u nas 
kilkanaście dni. Na atrakcyj­
ny program składa się dosko 
nały pokaz tresury różnych 
zwierząt, m. in. węży i aliga­
torów.

Przedstawienia cyrku od­
bywają się w specjalnie do te 
go celu przygotowanej hali 
nr 16 MTP przy ul. Śniadec­
kich. (c)

Podarki 
dla czuwających

LPŻ-owcy także pomyśle­
li o tych wszystkich, którzy 
w myśl zasady , Służba nie 
drużba” musieli się wyrzec 
sylwestrowego szaleństwa. W 
ostatnim dniu starego roku 
od godz. 22 rozpoczęło się więc 
wręczanie podarków — akcja 
zorganizowana przez Zarządy 
Dzielnicowe LPŻ-Wilda i Sta 
re Miasto oraz Zarząd Powia 
towy LP2 . w Poznaniu współ 
nie z aktywem społecznym. 
Noworoczni gwiazdorzy zło­
żyli m. in. wizytę w Pogoto­
wiu Milicyjnym, KBW, szpi 
talu przy ul. Grunwaldzkiej, 
Oficerskiej Szkole Broni Pan 
cernej, jednostkach wojsko­
wych oraz na poczcie. Pełnią 
cym w noc sylwestrową służ

IV iecodzienny przetarg 
4 * ogłosiło niedawno an 

gielskie Ministerstwo Wojj- 
ny, gdyż zaoferowało dó 
sprzedaży... port morski 
wraz z kompletnym wypo­
sażeniem. Chodzi o port 
Cairnyarn na zachodnim 
wybrzeżu Szkocji, który zo­
stał zbudowany podczas 
wojny jako tajny port na 
użytek wojska, a po wyzwo 
leniu był przejściowo wy­
korzystany dla przeładunku 
amunicji.

Obecnie nie ma dla portu 
już zatrudnienia i dlatego 
został wystawiony na sprze 
daż. Obejmuje on około 
600 m nabrzeża, 19 dźwi­
gów, ulice, tory kolejowe, 
magazyny itd. Brak jedynie 
zaplecza, które zagwaran­
towałoby mu'obroty ładun­
kowe. Leży on bowiem w 
sferze oddziaływania portu 
Stranvaer, a poza tym brak 
w pobliżu większych zakła 
dów przemysłowych.

ÓSMY DLA BRAZYLII

rach przewodniczącego
Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ, którym ani razu w 
ciągu 14 lat nie był przed­
stawiciel krajów Europy 
wschodniej.

Znów wyciągnięto z la­
musa wałkowaną od kilku 
lat „sprawę węgierską”. 
Usiłowano też prowokacyj­
nie wysunąć na forum ONZ 
„sprawę tybetańską”.

bę LPŻ-etowcy wręczyli

Q tocznia Szczecińska im.
A. Warskiego przeka 

zała armatorowi brazylij­
skiemu czwartą, a zara­
zem i ostatnią w ub. roku
jednostkę. 
„Cabo de 
nośności

W ciągu

Jest nią statek
Santa 
6 tys. 
roku

Marta” o 
DWT.

1959 Sto- i

Drugim sukcesem sesji 
było przyjęcie również je­
dnomyślnie rezolucji o po­
kojowym wykorzystaniu 
przestrzeni kosmicznej, zgło 
szonej wspólnie przez ZSRR 
i USA po pomyślnie zakoń 
czonych negocjacjach co do 
składu komisji do tych 
spraw.

NOWA ATMOSFERA

Po długich perypetiach z 
wyborem trzeciego niestałe­
go członka Rady Bezpie­
czeństwa zwyciężyła w koń 
cu słuszna zasada, że kraje 
Europy wschodniej mają 
prawo do posiadania swego 
przedstawiciela w tym głó­
wnym organie ONZ. Pol­
ska, jak wiadomo, została 
wybraną do Rady Bezpie­
czeństwa olbrzymią więk­
szością 71 głosów.

/^gólnie jednak bilans 
tegorocznej sesji jest 

niewątpliwie pozytywny. 
Liczba spraw załatwionych 
pomyślnie jest znacznie 
większa niż na wielu po­
przednich sesjach. Był to 
wynik nowych metod zro­
dzonych w atmosferze du­
cha odprężenia zapoczątko­
wanego porozumieniem w 
Camp David.

Gustaw Butlow

Na sesji przyjęte zostały 
rów nież trzy rezolucje, ma­
jące uchronić ludzkość / 
przed następstwem promie- 
niowania radioaktywnego, i 
a zmierzające do zakazu 
zbrojeń i doświadczeń ato­
mowych na całym świecie. ! 
Posunęła się również spra­
wa likwidacji systemu ko­
lonialnego. Szereg uchwał 
ONZ ustalił przyśpieszone 
terminy uzyskania w7 naj­
bliższym czasie niepodległo 
ści przez około 10 teryto­
riów powierniczych i kolo­
nii.

I Zgromadzenie Ogólne i 
przyjęło rezolucję w spra- f 

i wie pomocy gospodarczej
I dla krajów słabo rozwinię­

tych i utworzenia w ramach I 
( ONZ funduszu inwestycji 
! kapitalnych. Wbrew oporo- ! 

wi krajów, należących do 
zamkniętych stref rynko- 
wyćh, ONZ podjęła uchwałę (

niosłym propozycjom. Zawsze 
popieraliśmy i będziemy po­
pierać każdą konstruktywną 
inicjatywę, służącą sprawne 
Dokoju. Ojczyzna nasza zyska­
ła sobie szacunek i poważanie 
w świecie za "swe wysiłki na 
rzecz odprężenia w stosunkach 
między narodami, na rzecz 
umocnienia pokoju.
W stępując w nowy rok 1960 

pamiętać jednak będzie­
my, iż niedaleko od nas Nie­
miecka Republika Federalna, 
nie bez poparcia swych za­
chodnich sprzymierzeńców z 
NATO, gorączkowo konty­
nuuje zbrojenia i dąży upar­
cie do uzbrojenia swych sił 
militarnych w broń atomową.

Odpowiedź siłom zagraża­
jącym naszym granicom i 
naszej niepodległości, siew­
com niepokoju i niepewno­
ści jutra w Europie i świe­
cie, może być tylko jedna — 
wzmacniać ze wszystkich sił 
potencjał gospodarczy i o- 
bronność naszego kraju, jed­
ność ideowo-polityczną i pa­
triotyzm naszego narodu,

cznia Szczecińska wybu­
dować miała, zgodnie z pla 
nem, siadem statków. Za­
dania te zostały -wykonane 
już na początku grudnia 
„Cabo de Santa Marta” jest 
ósmą jednostką; została 
ona wybudowana i przeka 
za na do eksploatacji ponad 
planowo.

upominki w postaci teczek skó 
rżanych, portfeli, wiecznych 
piór, kalendarzy itp. (y) t

W ciągu 8 tygodni w „Koziołkach 
4 razy 5 trafień

2 razy 432.000 zł i 2 razy 230.000 zł
INFORMUJEMY

Dyrekcja Państwowej Filharmo­
nii w Poznaniu zawiadamia słu­
chaczy koncertowych, iż na sku­
tek choroby Haliny Mickiewiczów 
ny, solistą na Koncercie Noworocz 
nym (2 i 3 bm.) będzie Henryk 
Barczak — trąbka.

W Muzeum Narodowym będą 
dziś wyświetlane filmy o twórczo­
ści rzeźbiarza Henry Moore’a.

Sprostowanie
W n-rze 303 uległo zniekształce­

niu jedno z nazwisk naszych Czy­
telników, widniejące pod wydru­
kowanym listem. Winno ono 
brzmieć: Michał B u d n i a k (Po­
znań, ul. Kniewskiego 24/6), za co 
zainteresowanego przepraszamy.

V INSTYTUCIE MORSKIM 
W zakładzie doświadczal­
nym. Instytutu Morskiego 
na Ostrowiu zbudowano 
model portu w Kołobrzegu 
Inż. Tadeusz Kowalski i la­
borant Zbigniew Niedź­
wiedź przy modelu portu.

CAF — fot. Uklejewski
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Miody Francuz
Młody Francuz już się nie nudzi” 

— pisze stołeczny „Kurier 
Polski” w artykule pod tytułem 
„Sezon brodaczy przeminął”. Z tego 
można wnosić, że i u nas zanosi się 
na zmiany. Uwaga brodacze! Spiesz­
cie do fryzjerów. Na horyzoncie po­
jawił się nowy ideał urody męskiej. 
Urody i umysłowości.

O czym myśli, czym się interesu­
je, co czyta, z jakich rozrywek ko­
rzysta młody Francuz? Odpowiedź 
na te pytania uzyskano przy pomo­
cy specjalnej ankiety przeprowadzo­
nej w paryskich szkołach średnich.

Młodzież interesuje się polityką. 
Wielu uczestników ankiety mówiło: 
„jeżeli nie będziemy zajmow?ać się 
polityką, inni zrobią to za nas".

W literaturze ulubionymi autora­
mi są: Hemingway, Aragcn, Camus, 
Sartre, Hugo, Balzac, Dostojewski.

„Jeśli idzie o rodzaj literatury 
specjalnie poszukiwanej — to. jak 
się okazuje, jest nią proza psycho­
logiczna a nie „kryminały”.

Armstrong i inni przedstawiciele 
jazzu mocno stracili na popularno­
ści. Na liście wyróżnionych kompo­
zytorów króluje Beethoven.

Jaka więc — ogólnie rzecz biorąc 
— jest współczesna młodzież fran­
cuska?

„Wyniki ankiety godzą dotkliwie 
w mit o dziwności, zagubieniu i 
zniechęceniu młodych roczników. 
Przeciwnie — jak widać z odpowie­
dzi — młodzi interesują się żywo 
otaczającym ich światem i chcą 
aktywnie kształtować życie. Czy­
tają klasyków7, słuchają Bcethove- 
na i Brahmsa — a przede wszyst­
kim myślą.”

Budżet Krakowa
miód i bryndza

„Życie Warszawy” obszernie ko­
mentuje dość znaczne obcięcia 
budżetu miejskiego Krakowa:

„W połowie listopada wszystkr 
już było jasne: budżet Krakowa na 
rok 1960 został okrojony o 60 mi­
lionów złotych. Decyzja „centralna” 
— wiadomo, oszczędności na wszyst­
kich szczeblach. Krakowskie wła­
dze miejskie przyjęły tę trudną de­
cyzję w sposób rozsądny i reali­
styczny.

— Chodzi o to — powtarza przy 
każdej okazji przewodniczący kra­

kowskiej Rady Narodowej — aby 
gospodarka miejska, przynajmniej 
w swych najważniejszych dziedzi­
nach jak najmniej odczuła ubytek 
owych sześćdziesięciu milionów. 
Musimy zwiększyć dochody i to 
głównie poprzez likwidację niepo­
trzebnych wydatków7, usprawnienie 
gospodarki oraz egzekucję sum, na­
leżnych miastu z różnych źródeł.”

Sprawa pozornie prosta lecz w 
rzeczywistości nieco bardziej skom­
plikowana, gdyż Kraków — do 
niedawna jeszcze — żył sobie tro­
chę na specjalnych prawach.

„Kierunek jest jasny, ale z emo­
cjonalnego punktu widzenia sprawa 
pozostaje nadal skomplikowana. Po 
raz pierwszy od trzech lat nadeszło 
z Warszawy surowe przypomnienie, 
że Kraków — i żadne inne miasto — 
nie jest „państwem w państwie”, że 
musi spożywać przy wspólnym na­
szym stole nie tylko miód, ale i 
bryndzę.

A przecież przez trzy lata Kra­
ków — jak może żadne inne mia­
sto — przechodził euforię samo­
dzielności. Z jednej strony — Nowa 
Huta, specjalne subw7cncjc i przy­
wileje, z drugiej — samorządność, 
decentralizacja, uzyskiwanie coraz 
nowych źródeł dochodu. Miasto

niemal półmilionowe, jedno z naj­
większych w Polsce — i z pewno­
ścią drugie po stolicy jeśli chodzi o 
ambicje polityczne i kulturalne. 
Trzeba przyznać zresztą, że pod nie­
którymi względami — zwłaszcza w 
zakresie doboru kadr — lepiej od 
Warszawy wykorzystujące samo­
dzielność gospodarki miejskiej.”

Zdaniem „Życia Warszawy” — 
władze Krakowa stanęły na wyso­
kości zadania:

„Nie jest przypadkiem, że najpo­
ważniejsze bieżące trudności pró­
buje krakowska Rada rozwiązać m. 
in. poprzez zacieśnienie kontaktu z 
ludnością. W ciągu miesiąca zorga­
nizowano 94 spotkania radnych z 
mieszkańcami poszczególnych dziel­
nic i osiedli. W wielu takich zebra­
niach uczestniczył przewodniczący 
Prezydium RN oraz jego najbliżsi 
współpracownicy. Wyjaśniono oby­
watelom sytuację gospodarczą i fi­
nansową miasta, ukazywano zamie­
rzenia i plany władz miejskich. 
Z kolei zabierali głos mieszkańcy. 
Mówili o swych bolączkach i propozy 
cjach. Zapewne znajdą one odzwier­
ciedlenie nie tylko w bieżącej dzia­
łalności Rady, ale i w ogólniejszych 
planach na przyszłość.”
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Poznań na przełomla 1959-1960
z „GŁOSEM WIELKOPOLSKIM"

rf bliża się północ. Dworzec
Główny. Pociągi kursują 

normalnie. Zastępca naczelni­
ka stacji — P- Czesław Grze- 
siewski, wrócił właśnie z ob­
chodu kontrolnego.

— Wszystko w porządku.
Redaktor naczelny naszego 

pisma, w imieniu tysięcy Czy 
tclników „Głosu”, w imieniu 
redakcji, składa na ręce p. 
Grzcsiewskiego serdeczne ży­
czenia noworoczne dla pracu­
jących kolejarzy. Dosiego Ro­
ku!

Dyżurny — naczelnik stacji 
dziękuje i wzajemnie pozdra­
wia Czytelników i Redakcję w 
imieniu kolejarzy.

Jedziemy do Telewizji. Dy­
żurują technicy. Kierownik 
działu — inż. Jerzy Piątek — 
wraz z kolegami — pochyleni 
nad skomplikowaną aparatu-

Kierowca MPK w rozmowie 
z naszym sprawozdaiccą.

Mgr Antoniewicz jest wyraźnie 
wzruszony. 

W Klubie „Od nowa”, jak 
zwykle, swobodnie i wesoło.

rą. Gdzieś przy odbiornikach 
sylwestrowi goście bawią się 
wesoło.

I tu zostawiamy wiązankę 
życzeń i po cichutku opuszcza 
my studio.

Przed apteką przy ul. Gło­
gowskiej 47 jaśnieje w ciemno 
ści biały fartuch. Mgr Franci-

Czy rzeczywiście, zaba-
Podarunek od „Koziołków” — 

dla milicjantów.

r^dy na wieży ratuszowej zegar wybił północ, wznio­
sły się — w pełnym wirze sylwestrowych balów — 

głośne toasty. W tym samym czasie w elektrowni, ga­
zowni, szpitalach, na poczcie, w radio i telewizji, na 
szlakach kolejowych — trwała wytężona praca. Tak bywa 
co roku. To jest normalne.

Ale w tegoroczną noc sylwestrową...
Otóż właśnie, tę noc Poznań przeżył z „Głosem”. Prze­

mierzyliśmy miasto wzdłuż i. wszerz, niosąc pozdrowie­
nia i życzenia noworoczne ludziom, którzy Nowy Rok 
witali ciężką i odpowiedzialną pracą.

Zastępcy naczelnika Dworca 
Głównego noworoczne życze­
nia i skromny upominek skła­
da redaktor naczelny „Głosu”.

szek Antoniewicz, korzystając 
z chwili wolnego czasu, wy­
szedł przed aptekę, by popa­
trzeć na spóźnionych balowi­
czów.

— Składamy Panu życzenia 
od „Głosu Wielkopolskiego”!

P. Antoniewicz jest widocz­
nie wzruszony. Dziękuje Czy­
telnikom „Głosu” za pamięć o 
pracujących aptekarzach.

Nasza trasa prowadzi dalej 
do Rozgłośni Polskiego Radia. 
Dyżuruje spikerka, dobrze zna 
na poznańskim słuchaczom — 
p. Alina Radwańska. Składa­
my jej życzenia dla wszyst­
kich dziennikarzy i pracowni­
ków technicznych Polskiego 
Radia.

Z ul. Berwińskiego udajemy 
się do Kliniki Położniczej przy 
ul. S. Engla. Mamy szczęście. 
Dr Zygmunt Kornacki infor­
muje, że właśnie przed chwilą 
urodziło się 1634 dziecko roku 
1959. Chłopiec, ma na imię 
Piotruś. Cała załoga szpitala 
wróży mu szczęśliwe życie — 
gdyż urodził się w... czepku.

Następnie odwiedzamy Szpi­
tal im. Raszei. Duży ruch. Naj­
więcej kłopotu sprawiają le­
karzom pijani awanturnicy.

wa musi kończyć się wielkim 
pijaństwem i bójką?

Przerywamy dyżurnemu ofi­
cerowi czynności służbowe:

— Panie poruczniku, niech 
Pan przyjmie nasze, najlepsze

Jedziemy na pl. Wolności....

— 07, słucham! Natychmiast 
wysyłam patrol. Dyżurny ofi­
cer — Zbigniew Dzieliński — 
ma, niestety, mnóstwo pracy. 
Od godz. 13.45 do 23.50 Pogo­
towie Milicyjne interweniowa 
ło 58 razy. Jeden z tych 58 wy­
padków był osobliwy: pijany 
kominiarz pobił swoimi narzę­
dziami dwóch, również niezbyt 
trzeźwych przechodniów.

W elektrowni. 
Ciekawe co 

„Glos przyniósł 
wraz z życze­

niami.

Dyżurna spikerka Rozgłośni

życzenia, dla siebie osobiście i 
dla wszystkich pełniących tej 
nocy służbę kolegów!

Bije dwunasta. Stoimy u stóp 
poznańskiego Ratusza. Przybył 
tam również dyrektor „Kozioł­
ków” — mgr Jan Nalepka — 
który funkcjonariuszom MO 
wręczył upominek.

*
Dalszą podróż kontynuujemy 

już w roku 1960. Zajeżdżamy 
przed gmach poczty. Na pierw 
szym piętrze w świetlicy zaba­
wa, na drugim, pochylone nad 
aparatami, pogrążone w pracy 
telefonistki. Kontrolerka pani 
Edmunda Jarosławska, infor­
muje, że najwięcej rozmów 
międzymiastowych, to życze­
nia noworoczne. Telefonistki 
łączą: Warszawę, Kraków, 
Szczecin, Paryż, Londyn.... Na 
jej ręce pozdrowienia „Głosu”.

Jedziemy teraz na Groblę. 
W Gazowni wita nas majster 
zmianowy — p. Konieczny. — 
Jest zaskoczony, mówi, że tej 
wizyty absolutnie się nie spo­
dziewał. Dziękuje w imieniu 
całej nocnej zmiany za życze­
nia.' Pomyślności!!

Przedostatnim etapem na­
szej podróży jest Elektrownia. 
Inż. ruchu — P. Marian Bu­
kowski, czuwa wraz z kolega­
mi nad zaopatrzeniem miasta 
w prąd.

Na ulicach widać już prze­
chodniów z balonikami, wraca 
jących powoli do domów. Przy 
kinie „Bałtyk” zatrzymujemy 
jeszcze kierowcę taksówki 
MPK — p. Antoniego Bakosia.

*
Dyżurny inży­
nier w Tele­
wizji: — Dzi­
siejszy program 
transmitujemy 
do pierwszej w 

nocy

Na jego ręce przekazujemy źy 
czenia dla pracującej załogi 
MPK. *

Po d-rodze wstąpiliśmy na 
chwilę do największego lokalu 
rozrywkowego naszego mia­
sta, niedawno otwartej — 
„Adrii”. Piękne, pomysłowe 
kreacje pań, panowie w ciem­
nych garniturach. 500 osób — 
wita tu Nowy Rok...

Byliśmy również u studen­
tów w ich Klubie przy ulicy 
Wielkiej. Zabawa odbywała 
się tam w przyjemnej, kole­
żeńskiej atmosferze.

Tekst —
Mirosław Idzi orek

Zdjęcia —

Kazimierz Przychodzki

Fotomontaż przedstawia: mile 
telefonistki, dyżurnych leka­
rzy szpitala im. Raszei i maj­
stra zmianowego w Gazowni.

Ten lekarz przyjął przed 
chwilą noworodka urodzonego 

w czepku.
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Aleksander
Ejsmoni Szczecińskie mosty

Dziewiętnastego grudnia wojsko przekazało miastu nową 
arterię komunikacyjną — Szosę Poznańską, z dwoma odbu­
dowanymi mostami i dwoma wiaduktami. Szczecin otrzy­
mał nowe połączenie z głębią kraju — drogę, którą w 1945 
roku zdążały do miasta pierwsze transporty Polaków.

nych. Główny projektant tra 
sy ppłk. inż. Tadeusz Biało- 
brzeski wysuwał coraz śmiel 
sze koncepcje. Nadzorujący 
z ramienia miasta budowę

BARDZIEJ NERWOWI...

Był rok 1945, 46, 47, 48-y.
Jedynym połączeniem 

Szczecina na wschód była dro­
ga wiodąca przez tak zwaną 
Szosę Poznańską. Komunikacja 
odbywała się przez dwa pro­
wizoryczne, drewniane mosty 
na Odrze Zachodniej i Regali­
cy. Jednotorowymi, wyraźnie 
chwiejącymi się mostami na 
zmianę przejeżdżały pociągi i 
samochody. Bardziej nerwowi 
podróżni opuszczali wagony i 
przechodzili mosty pieszo, 
w ślad za wolno wlokącymi 
się pociągami... Nad całością 
mostów obok służby kolejowej 
i drogowej czuwało wojsko. Je 
mu mieszkańcy Szczecina za­
wdzięczali połączenie z wscho­
dnim zapleczem w czasie na- 
poru lodów i w czasie wiosen 
nej powodzi.

Później zbudowano mosty 
na nowej trasie wiodącej

zabezpieczyła dostawy 2000 ton 
stali, cementu, drewna. Przy­
stąpiono do opracowania pla­
nów. Już w7 lutym 1959 roku 
zatwierdzono wstępny projekt.

inżynierowie Kazimierz

przez Łasztowńię, 
wano mosty na

odbudo- 
aut ostra -

dzie. W miejsce prowizorycz 
nych stanęły solidne mosty 
kolejowe. Starą trasę wspo­
minali jeszcze jedynie starzy 
szczeciniacy powracający pa 
mięcia do pierwszych, cięż­
kich dni.
O Szosie Poznańskiej pamię­

tał również przewodniczący Pre 
zydium MRN w Szczecinie 
Jerzy Zieliński. Stałe korki na 
trasie przez Łasztowńię wzglę 
dnie kłopotliwy i długi objazd 
przez autostradę nakazywały 
mu szukać nowych rozwiązań 
komunikacyjnych. Stale po­
wracała myśl o odbudowie 
mostów na Szosie Poznańskiej, 
ale napięty budżet miasta nie 
wytrzymywał kalkulacji. Do 
podjęcia odbudowy brakowało 
„głupich’’ 20—30 milionów zło­
tych. Co robić?... Miasto zwró­
ciło się o pomoc do wojska.

WOJSKO BUDUJE
grudniu ubiegłego roku 
po rozmowach przewod­

niczącego Zielińskiego z przed 
rtawicielami Sztabu General­
nego Wojska Polskiego zapa­
dła decyzja. Wojsko w ramach 
szkolenia saperów zbuduje 
mosty. Uchwała Rządu przy­
znająca środki inwestycyjne

Nowa wytwórnia 
serów w Kowalewie

Ostatnio nastąpiło otwar­
cie pierwszej w wojewódz­
twie poznańskim, a piątej w 
kraju, wytwórni serów topio 
nych w Kowalewie, pow. Ple 
szew. W uroczystości wzięli 
udział przedstawiciele powia 
towyćh władz samorządo­
wych, partyjnych, ZSL-ow- 
skich, instytucji i organizacji 
gospodarczych i Związku 
Spółdzielni Mleczarskich.

Prezes T. Kilkowski nakre­
śli! w przemówieniu wstęp­
nym drogę rozwojową kowa­
lewskiej Spółdzielni Mleczar­
skiej, założonej w 1884 r. w 
Baranowie. Jej 75-lecie zbie­
gło się z uruchomieniem no­
wego zakładu, który ma pro­
dukować 60 ton serów topio­
nych miesięcznie. Pozwoli to 
na pokrycie w połowie spo­
życia w naszym wojewódz­
twie.

Topialnia serów, jeden z 
poważniejszych zakładów 
przemysłowych w pow. ple- 
szewskim, zatrudniająca zna 
czną liczbę pracowników, 
przyczyni się niewątpliwie 
do ożywienia hodowli by­
dła, zwiększenia dostaw 
mleka jako głównego suro­
wca, a tym samym i zwię­
kszenia zysków Mleczarni, 
które w 1958 r. ^yniosły 927 
tys. zł.
Po oficjalnym otwarciu wy

twórni przecięciu wstęgi

W maju 
biórki a 
ny front

Odtąd

przystąpiono do roz- 
3 czerwca ruszył peł- 
robót.

głowy wszystkich
przyjeżdżających i wyjeżdża­
jących ze Szczecina, jak na ko­
mendę, przy przejeździe mo­
stów kolejowych, zwracały się 
na przyczółki mostowe przy 
których trwała gorączkowa 
praca.

Setki, ą chwilami tysiące 
żołnierzy uwijało się przy 
wysadzaniu w powietrze sta 
rych konstrukcji — zawala­
jących rzekę i przyczółki
przy dowozie materiałów,
przy pracach konstrukcyj-

Szulc, Hajdamowicz i Madej 
brali na swe barki współ c-d 
powiedzialność.
Wszyscy biorący udział w od 

budowie mostów postawili so-

bie za cel należyte wywiązanie 
się z obowiązków. Załoga Stocz 
ni Szczecińskiej, nie zważając 
na napięte plany produkcyjne, 
podjęła się i wykonała w ter­
minie w ramach produkcji 
ubocznej dźwigary do przęseł 
mostowych. Wojskowe War­
sztaty Drogowe wykonały kon 
strukcję mostu. "Warto dodać, 
że most na Odrze Zachodniej 
jest pierwszym w Polsce mo­
stem drogowym zbudowanym 
jako kratownica bez blach wę­
złowych, co pozwoliło zaoszczę 
dzić znaczne ilości stali.

Minerzy podjęli trudna decy 
zję: wyburzyć stare wiadukty 
i przyczółki bez wstrzymywa­
nia ruchu komunikacyjnego

na sąsiednich mostach kolejo­
wych. Wyburzyli oni ponad 
1300 metrów sześciennych że- 
lazobetonu, nie przerywając 
ciągłości prac!

Dowództwo Budowy Mostów 
podjęło śmiałą decyzję jedno­
czesnego prowadzenia monta­
żu konstrukcji i budowy pod­
pór na Odrze Zachodniej. Od 
połowy lipca przystąpiło do 
pracy Przedsiębiorstwo Robót 
Komunikacyjnych nr 15, które 
w ciągu dwóch miesięcy wy­
konało z 1300 m3 betonu pod­
pory mostu na Odrze Zachod­
niej. Spawacze wojskowi i cy­
wilni oraz niterzy wykonali 
w ciągu dwóch miesięcy 15 
kilometrów spawów i założyli 
30 tysięcy nitów na obu mo­
stach.

PIĘKNE NAZWY

Wreszcie po sześciu miesią­
cach wytężonej pracy mosty 
na Odrze i Regalicy, wiadukty 
między mostami i Ustowie 
zostały odbudowane. Długa na 
9 kilometrów trasa mogła być 
przekazana do użytku.

Przystąpiono do podliczenia 
dużych zysków, osiągniętych 
dzięki współpracy wojska z 
miastem.

Czas budowy mostów i wia­
duktów, oraz doprowadzenie do 
porządku trasy został skróco­
ny o 2,5 lata. Zamiast trzech

zużyłyby przedsię­lat, jakie

biorstwa cywilne, budowa

Włoski reżyser Roberto Ros 
sellini rozmawia z miedzia- 
no-włosą rodaczką — ak­
torką Sandrą Milo — na lot 

nisku w Nowym Jorku.
Fot. — CAF

W londyńskiej mgle

KSIAIEK

„Biblioteka Powieści o 
Dziejach Ojczystych” (LSW) 
przyniosła ostatnio dalsze dwa 
tomy: „Lelum i Polelum’* o- 
raz „Chrobry” — chętnie czy 
tane przez młódzież (Walery 
Przyborowski). Chciałbym na 
te książki zwrócić uwagę, 
gdyż obie przedstawiają dzie 
je Wielkopolski sprzed tysią­
ca lat.

Pierwsza mówi o zaprowa­
dzeniu chrześcijaństwa w 
państwie Mieszka I, o ostat­
nim kapłanie wszechwiedzą­
cego Lelum-Polelum. Fabuła 
prosta, a mimo to nie pozwą 
la oderwać się od kartek.

Druga książka („Chrobry”) 
prowadzi nas wraz z cesa­
rzem Ottonem I do Gniezna, 
przysłuchujemy się pod­
szeptom Bolesława Rudego,
starającego się przeciągnąć
polskiego księcia na swoją

i uruchomieniu maszyn przez 
przewodniczącego Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej 
w Pleszewie — inż. G. Sta­
chowiaka, goście zwiedzili za­
kład i wzięli udział w degu­
stacji nowowyprodukowanych 
serów tylżyckich. Zarówno 
ich smak jak i estetyczny o- 
pakowanie (etykieta z wize­
runkiem wazy gołuchowskiej) 
zyskały ogólną aprobatę.

(emp)

stronę. jesteśmy świadkami 
ucieczki naszych wojsk z Pra 
gi, wędrujemy z zakonnikami 
do Bieniszewa (pow. koniń­
ski).

„Jak ulał” książka dla mło
dego czytelnika. Starsi też
chętnie skorzystają z ,.opro- 
wadzki” po Wielkopolsce
sprzed 950 lat.

Oba tomy (IV i V
20 zł), ilustrowane,
przede wszystkim

1 młodzieżowych, (jp)

po
godne 

bibliotek

trwała sześć miesięcy. Wojsko 
ofiarowało miastu 2,5 miliona 
roboczo,godzin! Zaoszczędzono 
30 milionów złotych, budując 
trasę za 25 milionów. Braku­
jących do realizacji marzeń 
Przewodniczącego Zielińskie­
go „głupich” 30 milionów zło 
tych, dostarczyło wojsko.

W podzięce za trud żoł­
nierzy, za pomoc Dowództwa 
WP, miasto odwdzięczyło się 
nadając nowym mostom na­
zwy bliskie sercu wszystkich 
żołnierzy. Most na Regalicy 
otrzymał nazwę im. I-szej 
Armii, most na Odrze — im. 
Gen. Karola Świerczewskie­
go. Hasło „Wojsko z Ludem 
— Lud z Wojskiem” znalazło 
w praktyce pełne potwierdzę 
nie. Mieszkańcy Szczecina 
zawsze będą o tym pamię­
tać.

41 lat łamu

WYWIAD

i

i

27 grudnia minęła 41 rocznica wybuchu Powstania V/ iel- 
kopolskiego. 29 grudnia 1918 roku powstańcy stoczyli 
pierwszą otwartą bitwę w polu pod Łopiennem (pow. wę- 
growiecki). Było to poważne starcie z „Grenzschutzem^ ( 
w którym brali udział powstańcy z Kłecka (pow. gnież-i 
nieński). Bój szedł o dworzec. Padł wówczas odważnyl 
żołnierz Powstania — Lewandowski. Reprodukowany ry- ł 
sunek L. Wróblewskiego przedstawia atak powstańców 1 
na stację kolejową w Łopiennie. Dostarczył go p. W. i 
Noskowiak, uczestnik wspomnianej bitwy, ku przypom­

nieniu dawnych dziejów — młodym.
Fot. — „Głos”

......... .......................

Notue nazwisko
literackiego Wrocławia

Wydarzenie jest najzupełniej świeże, nie dalej niż kilka 
dni temu pierwsza książka Macieja P at k o ws kie. 
g o pojawiła się na półkach księgarskich. Wrocławskie śro 
dowisko literackie powiększyło się o nowe nazwisko. Jak 
utrzymują krytycy i recenzenci, debiut wypadł wcale inte ­
resująco. Zresztą fakt wydania „Skorpionów” przez Parć 
stwowy Instytut Wydawniczy, f rrnę arcysclidną, mówi wie f 
le.

— Mam 23 lata — mówi au 
tor „Skorpionów” — zajmowa 
łem się publicystyką we wro 
oławskich studencko-młodzie- 
żowych „Poglądach”.

— Podobno jednak to nie 
pierwsza Pańska książka?

— Owszem, „Harmonijkę” 
napisałem wcześniej. Tak się 
jednak składa, że z druku 
wyjdzie ona później, chyba w 
połowię stycznia. Zresztą, ró 
wnież w wydawnictwie „Is­
kry”, leży trzecia moja książ 
ka, składająca się z powieści 
o tymczasowym tytule „Kar 
konosze” i większego opowia 
dania, wspólny tytuł będzie 
brzmiał: „Szkice współcze­
sne”.

— Potwierdza się więc za­
słyszana przeze mnie opinia 
bodaj reżysera Kutza, że nie

Medycyna i dzieci
Co roku grupy polskich naukowców, 

korzystając ze stypendiów państwowych, 
wyjeżdżają za granicę dla zapoznania się 
z osiągnięciami nauki innych krajów. 
Znaczne miejsce zajmuje tu medycyna. 
Ostatnio w szpitalach londyńskich prze­
bywało kilku lekarzy, a wśród nich 
dr Stanisław Nowak — adiunkt I Kli­
niki Chorób Dziecięcych w Poznaniu.
Z tej okazji przeprowadziliśmy z 
krótką rozmowę, potrosze po to, by 
wieść, że „cudze chwalimy, swego 
znamy”.

— Co mi — mówi dr St. Nowak —

nim 
da­
nie

naj-
bardziej rzuciło się w oczy? Przede wszyst­
kim stosunkowo małe zainteresowanie pro­
filaktyką ze strony władz służby zdrowia. 
U nas pod tym względem jest znacznie le­
piej.

Na przykład wszelkie szczepienia ochron­
ne dzieci są tam nie przymusowe, lecz do­
browolne. Jednakże procent zaszczepionych 
nie wicie odbiega od naszego, co należy 
przypisać obowiązkowości i głębokiemu prze­
konaniu angielskich matek o potrzebie szcze­
pień.

— O ile mi wiadomo, Anglicy górują 
nad nami pod względem zdrowotności. 
Przypuszczam, że to w głównej mierze dla­
tego, iż ich kraj jest bogaty i niezniszczo- 
ny. Mogą lepiej jeść, mieszkać, 'ubierać 
się...
— Na pewno nas na to samo nit stać, ale 

też są i inne, nam dostępne waruńki lepszej 
kondycji społeczeństwa. Oto wychowanie 
młodego pokolenia, od dziecka począwszy 
jest u Anglików bardziej racjonalne. Na 
przykład matki hartują dzieci od małego, nic 
przegrzewając ich, ubierają lekko a wygod­
nie, bez przesady pierzynek, becików, swe­
trów itp. Racjonalniej także żywią swoje 1 
pociechy bez1 nieuzasadnionych przesądów', 
zakazów i nakazów, co wolno, a czego nie. 
Ponadto istnieje duże zaufanie do lekarza, ' 
przejawiające się w ścisłym przestrzeganiu 
jego zaleceń. W klinikach dozwolone jest od­
wiedzanie dzieci, bo wiadomo, że zdyscypli­
nowani Anglicy nigdy nie przyniosą do je-

dzenia małym pacjentom czegoś zakazanego. 
U nas o takiej dyscyplinie, niestety, nie moż­
na mówić i to jest jedna z przyczyn zakazu 
odwiedzin.

— W Anglii jest dużo niższa śmiertel­
ność wśród niemowląt niż u nas. Czy źró­
dłem tego są tylko czynniki wymienione 
przed chwilą? Ja sądzę, że i inne.
—- Na pewno. Choć u nas ogromnie dużo 

robi się w zakresie poprawy zdrowotności 
społeczeństwa, to jeszcze nie stać nas na tak 
obszerne i wyposażone sale szpitalne i tak 
urządzone laboratoria, jak w Anglii. Tam 
choremu dziecku można przeznaczyć trzy 
razy więcej miejsca niż w naszych szpitalach. 
I choć angielskie metody leczenia niewiele 
odbiegają od naszych, wspomniana prze­
strzeń daje im przewagę w wynikach.

Nasz świat lekarski, zarówno w pediatrii 
jak i w inych dziedzinach dotrzymuje — 
moim zdaniem — kroku osiągnięciom medy­
cyny zachodniej. Tu i ówdzie spotyka się 
pewne różnice w sposobach leczenia. W od­
działach położniczych nie oddziela się dziec­
ka od matki (z wyjątkiem wcześniaków). 
Stąd noworodek nie styka się z innymi ma­
łymi pacjentami ani licznym personelem. 
I to dajc doskonałe rezultaty — jedna z 
przyczyn mniejszej śmiertelności. Matka 
przy okazji uczy się racjonalnej pielęgnacji 
dziecka.

Nasi lekarze z całą pewnością górują nad 
lekarzami angielskimi jakimś bardziej uczu­
ciowym stosunkiem do swoich pacjentów. 
Tam lekarze traktują chorego poprawnie i 
uprzejmie, ale tylko uprzejmie. Prawie nie- 
spotyka się, by lekarz poza godzinami swo­
jej pracy w szpitalu (pracują wiele godzin) 
przybywał do chorego lub czuwał przy nim 
w nocy.

— Słowem...
— Nauczyć się możemy od nich wiele, cho­

ciaż ślepe przenoszenie doświadczeń byłoby 
niesłuszne. Naszej pediatrii brak przede 
wszystkim lepszych warunków szpitalnych, 
aby dorównać angielskiej.

Rozmawiał: Zbigniew Miklas

•wolno zostawiać Patkowskie­
go samego na tydzień, bo na 
pisze nową powieść...

— Nie chciałbym, by z te-l 
go wynikało, że piszę łatwo, 
Przeciwnie, każda następna 
pozycja przychodzi mi coraz 
trudniej. Jest chyba jednak 
coś naturalnego w tym, że de 
biutant pragnie wyjść od ra 
zu z serią pozycji, na tym 
samym mniej więcej pozio­
mie artystycznym. Potem mi 
si nastąpić przerwa i następ 
na seria, literacko dojrzalsza 
lepsza. Zresztą, pomysł nowe; 
książki przychodzi mi do W 
wy, kyedy jeszcze pracuję nad 
poprzednią.

— Określa się Pana jako 
pisarza wrocławskiego...

— „Skorpiony”, jak się ła­
two przekonać, z Wrocławiem 
czy Dolnym Śląskiem, nie ma­
ją nic wspólnego, opisują prze 
życia amerykańskich lotni­
ków. Ale „Harmonijka” istot 
nie będzie książką wrocław­
ską, próbą oddania klimatu 
Wrocławia sprzed kilku lat. 
Wrocław jest miastem osobi­
ście mi najbliższym, mieszkam 
tu, z przerwami, od kilkuna­
stu lat, raZ|?m z tym miastem,
z jego społeczeństwem
słem kształtowałem

ro- 
się

„Szkice współczesne” zaczepio­
ne są o realia dolnośląskie, 
ale raczej tylko formalnie, 
gdyż w tej książce próbuje 
zastąpić konstrukcję ani?gdo- 
tyczną fabuły konstrukcją PSJ 
chologiczną, uciec od trady­
cyjnej formuły powieści.

— Debiut książkowy ma 
już Pan za sobą, zapowiada 
się też i filmowy...

— Scenariusz filmowy opar 
ty o „Harmonijkę” piszę 
wspólnie z reż. Kazimierzem 
Kutzem, od niedawna wroc­
ławianinem, twórcą „Krzyza 
Walecznych”. Jesteśmy w P° 
łowię pracy. Mam nadzieję, 
że scenariusz zostanie przyj? 
ty, wówczas w roku przysz­
łym można by film zrealizo­
wać. Zresztą film interesuje 
mnie i nie zamierzam poprze­
stać na tym jednorazowym 
kontakcie.

— Tak w!ęc niemal równo­
cześnie debiutuje Pan jako 
prozaik i jako autor filmo­
wy. To cenny precedens w ii 
ciu wrocławskiego środowi­
ska literackiego.

Rozmawiał:
Ignacy Rutkiewicz

,Fmancypacja“
Prasa kairska podała, że 

minister do spraw religijnych 
Zjednoczonej Republiki Ara*, 
skiej wydał zarządzenie P°" 
zwalające kobietom muzuł 
mankom na uczestniczenie we 
wszystkich uroczystościach 
ligijnych w meczetach. Jedy- 
nym warunkiem jest to, by 
były one odpowiednio ubrane 
i by zajmowały miejsca za 
mężczyznami. (PAP)
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Pracownicy poszukiwani

2 lekarzy weterynarii zatrudni w rzeźni po­
znańskiej Miejski Zakład Weterynarii w Po­
znaniu, ul. 23 Lutego 13. K9446

' Zastępcę kierownika gospodarstwa, brygadzistę 
$ polowego i księgowego - kasjera zatrudni zaraz

Państwowe Gospodarstwo Rolne w Uzarzewie, 
poczta Kobylnica powiat Poznań. K9437
Ekonomistę do pracy w dziale zaopatrzenia 

$ przyjmiemy zaraz. Prosimy zgłaszać się z in­
deksem w Poznańskich Zakładach Papierni­
czych „Malta”, ul. Wołkowyska 32. K9443
Rewidenta lub kandydata(tkę) na rewidenta ze 
znajomością księgowości przemysłowej i wyż­
szym wykształceniem, zatrudnimy od za­
raz — Okręgowy Związek Spółdzielni Inwa­
lidów w Poznaniu, Stary Rynek 73/74. 39484g

Zootechnika przyjmą zaraz Zakłady Mięsne 
w Grodzisku Wlkp., ul. Powstańców Chocie- 
szyńskich 29. Wymagane wykształcenie wyż- 

* szc wzgl. średnie zootechniczne. Praca tere- 
i nowa na stanowisku inżyniera do sprawr ho- 

dowli. Ponadto Zakłady przyjmą na staż ab- 
| - solwcntów szkół wyższych i średnich o przy- 
f ' gotowaniu zootechnicznym lub rolniczym. Po- 
? żądani kandydaci z terenu powiatów: Nowy

Tomyśl, Wolsztyn, Kościan, Wschowa lub Su­
lechów. K9469

Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Sprzętu Samo­
chodowego „Motozbyt” w Poznaniu - Antoninku

Poznańskie Biuro Zaopatrzenia Sprzętu Samo­
chodowego „Motozbyt” w Poznaniu - Antoninku

zawiadamiają
swoich klientów o połączeniu obu przedsię­
biorstw z dniem 1 stycznia 1960 roku w jedno 
przedsiębiorstwo pod nazwą:
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘB. ZAOPATRZENIA
SPRZĘTU SAMOCHODOWEGO „MOTOZBYT”
POZNAŃ - ANTONINEK, ulica Gorysława nr 9
 K9454

ZAKŁADY PRZEMYSŁU ZIEMNIACZANEGO 
„LUBOŃ”

W LUBONIU kolo Poznania, telefon Poznań 81-66 
Dział Zaopatrzenia

instytucjom 
warsztatom 
artykuły z 
i XXIX w

oferują
państwowym, spółdzielczym oraz 

prywatnym z materiałów zbędnych 
branży II, VIII, XIV, XVI, XXV
tym różne kurki, zawory, zasuwy, 

śruby, pasy parciane, pakunki konopno-grafi-
towe itd.

Artykuły te można obejrzeć w godzinach od 
8—14 w magazynie naszych Zakładów.

______________________ K9513

30 grudnia zgubiono koł­
nierz czarny, nowy, na 
ulicy Dzierżyńskiego od 
nr 14—66. Proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Ma­
łeckiego 24a m. 5. 39805g
Zginął pies 9 grudnia, du­
ży wilk srebrny. Uczciwe­
go znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Mści- 
bora 49 (Antoninek). 39443g
Zgubiono świadectwo u- 
kończenia Technikum Ta­
boru Kolejowego. Tadeusz 
Romanowski, Kostrzyn 
Wlkp., Słowackiego 2.

39489g
22 bm. zgubiono zegarek 
(ul. Ratajczaka) pamiątka 
I Komunii św. Uczciwego 
znalazcę wynagrodzę. Pod 
laska 6 m. 2, tel. 88-91 (So-
łącz). 39520g
Prźybłąkał się pies wil­
czur. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 39674g.
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PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY 
W KOŚCIANIE, ULICA GOSTYŃSKA

OGŁASZA PRZETARG
na wykonywanie i dostawę w roku 1960

POMP HYDRAULICZNYCH
do przyczep wywrotek o nośności 3,5 tony w ilości 15 sztuk 
miesięcznie oraz podnośników w ilości 30 sztuk miesięcznie.

Bliższych informacji udzieli Dział. Techniczny BOM.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­

we, spółdzielcze i prywatne.
Oferty składać lub przesyłać pod 

Ośrodek Maszynowy w Kościanie do 
roku.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 
1960 roku.

adresem Państwowy 
dnia 10 stycznia 1960

w dniu 14. stycznia

Zastrzega się prawo wyboru oferenta.
K9527

PAŃSTW, KOMUNIKACJA SAMOCHODOWA 
EKSPOZYTURA TOWAROWO - SPEDYCYJNA 
W POZNANIU, ulica Traugutta 1/9, tel. 81-31

Przetargi Komunikaty

POZNAŃSKIE POWIATOWE ZAKŁADY
P R Z E M Y S Ł U TER E NOWEGO

W SWARZĘDZU, ul. Czerwonej Armii 8 
posiadają do upłynnienia 

skrzynki formierskie żeliwne 
o wymiarach:

500 X 400 X 150 mm — 147 szt.
500 X 490 X 100 mm — 145 szt.
530 X 400 X 150 mm — 24 szt.
500 X 400 X 100 mm — 23 szt.
470 X 470 X 100 mm — 50 szt.

Informacji udziela się na miejscu w zakładzie 
przy ul. Czerwonej Armii 8 w Swarzędzu, w 
Dziale Głównego Mechanika. K9425

PLAC-TEREN
o powierzchni od 3000 m* z bocznicą kolejową 
wydzierżawi na dłuższy okres czasu na korzyst­
nych warunkach przedsiębiorstwo państwowe 

w Poznaniu.
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 

dla K9430.

OGŁASZA PRZETARG
NA PRZEPROWADZENIE KAPITALNEGO 
REMONTU 2 SILNIKÓW marki PANHARD- 

NOWIC, typ JE-35.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze względnie pry­
watne.

Oferty w kopertach zamkniętych z napisem 
przetarg należy składać w sekretariacie Ekspo­
zytury, pokój 12, do dnia 14. I. 1960 r.

Komisyjni otwarcie ofert nastąpi 16. 1. 1960 r. 
Komisja zastrzega sobie prawo dowolnego wy-

Komornik Sądu Powiatowego Rew. III w Po­
znaniu, ul. Młyńska la, pokój 2, na mocy 
przepisu art. 608 kpc., podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 13 stycznia 1960 r., o go­
dzinie 12 w Starzynach, pow. Poznań, poczta 
Kiekrz, odbędzie się licytacja dwóch macior, 
czterech warchlaków, dwóch krów i jednego 
cielaka oszacowanych na łączną sumę 15.300 
złotych. Inwentarz w. w. oglądać można w
dniu i miejscu licytacji. K9506

boru oferenta. K9522

Inteligentną panienkę pi- 
szącą na maszynie zatrud­
ni przedsiębiorstwo w po­
wiecie. Pokój 'Służbowy, 
całodzienne wyżywienie, 
dobre wynagrodzenie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32964p.
Pomoc domowa docho­
dząca potrzebna. Poznań, 
Świerczewskiego 1 m. 8. 
____________________ 39521g 
Fryzjerka poszukuje pra­
cy. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 39506g.

Pomoc domowa dochodzą­
ca, ilość godzin pracy do 
uzgodnienia — potrzebna, 
mieszkanie nowe z pomo­
cami technicznymi. Swier 
czewskiego 69b m. 31, tel. 
645-87.39501g 
Mistrz piekarski poszuku­
je pracy od 1 lutego. O- 
ferty kierować pod adre­
sem: Piotr Sych, Łobżeni­
ca, ul. Sienkiewicza 199, 
pow. Wyrzysk, woj. Byd­
goszcz. 39535g

Fretki

, Nauka;

Drut stalowy, twardy 
0 0.8—1,2 mm, kupię. Tel.

Skulsk, pow. Konin, woj.
poznańskie. 32967p

526-75. 39460g
Kupię samochód furgon 
Skoda oszklony, stan i- 
dealny. Bielawski, Kórnik, 
Poznańska 188. tel. 244.

39442g

L Sprzedaż

Snopowiązałkę, nową, o- 
gumioną, sprzedam. Wi- 
ciak Edmund, Poznań-An- 
toninek, Główieniec 5 
przy trolejbusie. 39438g 
„Goldprasę” gazową, roz­
miar 30X40, jak nową, 
sprzedam. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego

Sprzedam samochód Mi­
krus, przebieg 3.000 km, 
z gwarancją. Niespodzia­
ny, Wągrowiec, Przemy­
słowa 89, teL 158, od go­
dziny 7—14. 39688g

Kawaler poszukuje poko­
ju umeblowanego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. 39488g

3. 39439g

Wózki dziecięce dla lalek
<w dużym wyborze pole­
cają Bracia Chojnaccy,
Wrocławska 25. 33451g

Sprzedam futro i biżute­
rię, ogólna wartość 40 000 
złotych. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego

Sprzedam maszynę do szy 
cia. Ratajczaka 32 m. 20a. 

39550g 
Meble różne, używane 
sprzedam. Tel. 657-89.
_________ ________ ~ 39558g 
Pianino 4-oktawowe ko­
rzystnie sprzedam. Żabi- 
kowo, ul. Skóry 10.

39587g

Zamienię pokój, 8 mi na 
B/2 pokoju z kuchnią. Wa­
runki zamiany korzystne. 
Poznań, tel. 18-16. 39498g
Dozorstwo pokój, kuchnia 
zamienię na mieszkanie 
bez dozorstwa. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier-, 
czewskiego 3 dla 39533g.

3.

Przyjmę zaraz czeladnika 
piekarskiego. Adres wska. 
że Biuro Ogłoszeń, Swier-’ 
czewskiego 3 dla 39527g.

Lekcji matematyki udzie­
lam 10 zł za godzinę. 
Strzelecka 30 m. 10.
_____ , _______ 39556g
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinkow­
skiego 2a. parter. 39440g

Sprzedam maszynę do szy­
cia. Zwierzyniecka 41 m.
4, od godz. 15. 39534g
Wózki dziecięce głębokie, 
spacerówki dla lalek po­
leca H. Świetlik, Poznań,
Wrocławska 13. 38864g

39456g

t
Dnia 30 grudnia 1959 r. zmarł nagle, prze­

żywszy lat 50, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, nasz kochany brat, szwa­
gier i wujek, śp.

Adolf Karwałka
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 2 bm., o go­

dzinie 15,15 z kaplicy Szpitala Powiatowego 
w Wolsztynie.

Pogrążona w żałobie
RODZINA

Wolsztyn, Kębłowo, Poznań. 39776g—— t —
Dnia 29 grudnia 1959 r. zmarła, opatrzona Sa­

kramentami św., nasza najukochańsza i sercem 
nam oddana matka, babcia i teściowa, przeżywszy 
lat 73, śp.

Janina Różańska
z domu Kielman

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 2 bm.. o go­
dzinie 11,10 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim żalu pogrążeni 
CÓRKA I SYNOWIE Z RODZINAMI

Poznań, Wyspiańskiego 14, Wrocław, Opole, 
Głogówek. 39765g

Dnia 30 grudnia 1959 r. zmarł po długich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św.; prze­
żywszy lat 40, śp.

Zbigniew Ruciński-Nagórny
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 2 bm., o go­

dzinie 11,50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O tym zawiadamia w smutku pogrążona
RODZINA

39787g

Dnia 31 grudnia zmarł, w wieku 63 lat, czyn­
ny do ostatniej chwili w swym umiłowanym 
zawodzie, nasz ukochany ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

Edmund Weniger
dentysta.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 3 bm., O go­
dzinie 13,30.

O bolesnej stracie zawiadamia
w głębokim smutku pogrążona

_ . RODZINA
Pniewy, Dworcowa 15, Poznań. 39783g

6 pieców kaflowych w 
dobrym stanie sprzedam 
do rozbiórki. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 39638g.

Elewator do słomy, nowy, 
dwułańcuchowy, 8 m, 
sprzedam. Włodarczyk, I- 
nowrocław, Poznańska 41. 
_____________________39495g 
Samochód osobowy „War­
szawa” w idealnym stanie 
sprzedam. Poznań. Podko- 
morska 5, godz. 18—19.

39548g
Sprzedam różne używane 
meble. Młyńska 4 m. 7, 
Stark. 39536g

Franciszek Smoczy!
niedziałek, 4 bm., o godzinie 7 w kościele par.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 3 bm., o go­
dzinie 14 na cmentarzu par. w Sierakowie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w po-

W dniu 31 grudnia 1959 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., w wieku lat 69, mój naj­
droższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

Dnla 31 grudnia 1959 r. zakończył swój pra­
cowity i bogobojny żywot, po krótkich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najukochańszy mąż, mój drogi ojczulek, 
teść, brat, wujek, dziadek i pradziadek, prze­
żywszy 83 lata, śp.

Edmund Brzeziński
mistrz tapicerski.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 4 bm., 
o godzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na 
Dębcu, ul. Bluszczowa.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w so­
botę, 9 bm., o godzinie 8,30 w kościele para­
fialnym Bożego Ciała w Poznaniu.

W nieutulonym smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, ul. Rybaki 27 m. 7.

w Sierakowie.
O bolesnej stracie zawiadamiają 

pogrążeni w głębokiej żałobie
ZONA, CÓRKI I SYNOWIE Z RODZINAMI

Zamienię dwa pokoje, ku 
chnia, samodzielne w Ka­
liszu na mieszkanie, sa^ 
modzielne w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
39693g,_____________________ 
Zamienię 2 duże pokoje 
na kawalerkę lub samo­
dzielny pokój. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39508g.

Zamienię trzy pokoje z 
kuchnią w Chodzieży na 
2 pokoje z kuchnią w Po­
znaniu. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 39552g.
Zamienię pokój z kuchnią, 
wspólny korytarz, łazien­
ka na podobne — większe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń', 
Świerczewskiego 3 dla 
39557g.

wyłączone pok^ojezku- 
chnią, łazienką kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3956ig.

t”
Dnia 30 grudnia 1959 r. odeszła od nas, opa­

trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 57, 
moja ukochana żona, nasza kochana matka, 
teściowa, babcia i siostra, śp.

Marta Mańkowska
z domu Pokojska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 2 bm., o go­
dzinie 11,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony 
MĄZ, DZIECI I RODZINA 

Poznań, Francja. 39795g

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszego 
drogiego Zmarłego, śp.

Czesława Wróblewskiego
odprawiona zostanie msza św., w niedzielę, 
3 bm., o godzinie 11,30 w kościele par. 
Sołaczu.

O tym zawiadamia 
życzliwych pamięci Zmarłego 
ZONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

na
no 
S

Duchowieństwu, Pracownikom Służby Zdro­
wia i Położnym pow. szamotulskiego, wszystkim 
mieszkańcom Kaźmierza oraz Krewnym i Zna­
jomym za wzruszające dowody współczucia, 
pomoc, kwiaty i oddanie ostatniej przysługi 
zmarłej naszej kochanej mamusi i babci, śp.

1 I I W:39804g

Marii Musiałowej
SERDECZNE BÓG ZAPŁAĆ 

składają
CÓRKA I SYNOWIE

Warszawa, Poznań, Kaźmierz. 39476g

Dnia 24 sierpnia 1959 r. zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św„ 
po krótkich cierpieniach w Ameryce, moja najdroższa żona, nasza uko­
chana synowa i siostra, śp.

z Widerów

Elżbieta Abram
Msza św. za duszę drogiej Zmarłej odprawiona zostanie 5 stycznia br., 

o godzinie 8,30 w kościele Bożego Ciała w Poznaniu.

O tym zawiadamiają z prośbą o . modlitwę w smutku pogrążeni
MĄŻ LUCJAN ABRAM I RODZINA

st. Louis, Poznań, Monachium, Berlin.
39181g

Zakłady Mięsne — Rzeźnia Poznań, uL Garbaty 
101/111 ogłaszają III przetarg ograniczony na 
sprzedaż: samochodu ciężarowego marki GAZ 
AA nośność 1,5 tony, cena wywoławcza 7.500 zł. 
Przetarg wyżej wymienionego pojazdu odbędzie 
się dnia 5 stycznia 1960 r. o godzinie 9 przy ul. 
Garbary 101/111 w Dziale Transportu. Do prze­
targu przystąpić mogą osoby wymienione w § 
9 ustawy 2 Zarządzenia Ministra Komunikacji 
z dnia 8 maja 1957 r. Monitor Polski nr 56 poz. 
353. Przystępujący do przetargu są zobowiązani 
złożyć najpóźniej do dnia 4 stycznia 1960 r. wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
w Narodowym Banku Polskim I OM w Pozna­
niu, ul. Paderewskiego 10, nr konta 1218-6-186. 
Pojazdy obejrzeć można od dnia 4 stycznia 1960
r. godz. od 10 do 14. K9404

„Poznańskie Zakłady Mechaniczne” WZGS „Sa 
mopomoc Chłopska”, Poznań, ul. Kolejowa 1-3 
ogłaszają przetarg na wykonanie pokryć galwa­
nicznych mebli i urządzeń sklepowych (niklo- 
.wanie i chromowanie dekoracyjne). W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe 
i spółdzielcze. Oferty należy składać w Dziale 
Techniczno-Produkcyjnym pod wyżej podanym 
adresem w nieprzekraczalnym terminie do dnia 
10 stycznia 1960 r. Zastrzegamy sobie prawo wy
boru oferenta. K9396

Leszczyńskie Zakłady Przemysłu Terenowego 
w Lesznie wojew. poznańskie, ul. Chrobrego 8 
ogłaszają przetarg na kupno form do odlewów 
figurek czekolad, różnych wielkości. Formy 
winny być z metalu chromo-niklowanego i kwa 
soodpornego. Oferty z wzorami należy zgłaszać 
do Dyrekcji w terminie do 10 stycznia 1960 r. w 
godzinach od 8 do 14 popoł. W przetargu mogą 
wziąć udział przedsiębiorstwa państwowe, spół-
dzielcze i prywatne.

< N ier ucliomości •.?

Gospodarstwo własne 8 ha 
z budynkami sprzedam, 
(wydzierżawię). Bronisław 
Kędzierski, poczta, stacja 
Łopienno Wągrowieckie, 
woj. poznańskie. 32966p

Kupię wolny domek w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie-
go 3. 39471g
Parcelę w Szczepankowie 
kupię. Oferty z podaniem 
ceny Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. 39478g
Sprzedam dwie parcele a 
800 m2 (sad) w Gnieźnie, 
Witkowska 93 lub zamie­
nię na mieszkanie w Po-
znaniu. 39485g
Gospodarstwo rolne o po­
wierzchni 20 ha korzyst­
nie sprzedam. Zgłoszenia 
kierować: Antoni Przybył, 
Tarnowałąka nr 13, p-ta 
Rydzyna, pow. Leszno.

32833p
Sprzedani parcelę, 2700 mż, 
w Słupcy, pięknie położo­
ną (garaż, pokój). Oferty
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3.

Swier- 
32803p

Przewielebnemu Duchowieństwu, Izbie Rze­
mieślniczej i Delegacji Radców Izby z Po­
znania, Cechowi Rzemiosł Różnych i Pocztom 
Sztandarowym w Gnieźnie, Rzemieślniczej Spół­
dzielni Zaopatrzenia i Zbytu Rzemiosł Budow­
lanych, ZBoWiD-owi, wszystkim Krewnym, Przy 
jaciołom i Znajomym za wszelkie dowody 
wzruszającej pamięci, okazane współczucia, 
wieńce i kwiaty, za udział w nabożeństwie 
i oddanie ostatniej przysługi mojemu drogiemu 
mężowi, śp.

Kazimierzowi Graneckiemu i
składa z głębi serca płynące

„Bóg zapłać 2"
Gniezno.

ZONA
39659g

K9402
Połowę luksusowej willi 
dużym mieszkaniem do 
wyłączenia sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
39516g.

Garbuję, farbuję skóry 
futerkowe barany, lisy, 
bobry. Czyż, Poznań, Mo­
kra 17a, narożnik . Wro-
nieckiej. 3871 Ig
Poszukuję pożyczki 60.000 
zł, dam zastaw parcelę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
39635g.
Podróżujący po całej Pol­
sce własnym samochodem 
przyjmie współpasażera 
na stałe wyjazdy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39503g.
Pożyczki 15.000 zł poszu­
kuję pilnie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 39528g.

Wdowa miłej prezencji, 
na stanowisku, posiadają­
ca mieszkanie, pozna in­
teligentnego pana o do­
brym charakterze, wiek 
50—65 lat. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 

__________________394 50g
Samotna, starsza, przy­
stojna, zdrowa, posiadają­
ca nieruchomość i więk­
szą gotówkę, własne mie­
szkanie, pozna pana do 
lat 60, na stanowisku, bez 
nałogów, cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3; 39475g
Lekarka-dentystka zapo­
zna pana z wyższym wy- 
kształcenieni do lat 60. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. 39479g

„GŁOS WIELKOPOLSKI” Adres Redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy; sekretariat redakcji 657-J6 W godz. 8-18; redaktor naczelny 657-76; sekretarze 
redakcji 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18- dział miejski 659-39; redakcja nocna 629-52. Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa”, Poznań, ul. Świer­
czewskiego 3, telefon 624-5.9 Prenumerata Głosu Wielkopolskiego”: miesięcznie 12,50 zł, kwartalnie - 37,50 zł, półrocznie T 75,- zł. rocznie - 150 zł. Prenumeratę przyjmują oddziały, delegatury 
„Ruch”, urzędy pocztowe i listonosze do 15 każdego miesiąca na miesiąc następny. Prenumeratę z wysyłką za granicę przyjmuje PKWZ „Ruch” w Warszawie, ul. Wilcza 46, nr konta PKO 1-6-100624 

Warszawa - na okres kwartalny półroczny 1 roczny Do ceny krajowej dolicza się 40 proc. AP1 - Agencja Publicystyczno - Informacyjna; CAF - Centralna Agencja Fotograficzna; PAP -
Polska Agencja Prasowa- ZAP - Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. telefon 519-02. L-6
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Gospodarka dla wszystkich

Poznań - 
miejscem spotkań

Pożegnania starego roku 1959 dokonał Zarząd MTP 
w gronie sprawozdawców targowych. Rok ubiegły 
był dla naszych Targów okresem olimpijskich re­
kordów: gościliśmy wystawców z 47 państw wszyst­
kich kontynentów (jeśli nie liczyć szóstej Antarkty­

dy i... pingwinów), ujrzeliśmy wtedy 27 oficjalnych ek 
spozycji kolektywnych, zwiedziło Targi ponad 5 
tys. gości zagranicznych z 50 krajów. Sukcesy te wy : 
soko notują nasze Targi w handlu międzynarodo­
wym, wśród ponad 40 imprez zrzeszonych w Związku 
Targów Międzynarodowych (UFI).

Szflufaółrousy trening Janu&za Kajakarze już rozpoczęli 
przygotowania do sezonu

Czwórmecz
- współpraca z ZUS

Choć walory rzeczowe (po­
wierzchnia, zaplecze) wy 

znaczają Targom Poznań­
skim miejsce w grupie „śred- 
niaków”, to wyniki naszej 
imprezy, • jej znaczenie dla 
handlu międzynarodowego i 
— dla polityki, stawiają MTP 
w znaczny? wyższym rzędzie.

Poznań jest co roku oknem 
na świat nie tylko dla pol­
skiego handlu zagranicznego, 
ale również pośrednikiem, 
miejscem stałych spotkań na 
najwyższym — handlowym 
szczeblu Wschodu i Zachodu. 
Użyto tutaj wielkich słów, bo 
też poznańskie spotkania na 
szczycie są od pewnego czasu 
wyrazem politycznych zmian 
jakie zachodzą w gospodarce 
światowej. Takie spotkania 
niejedno wyjaśniają, niejed­
no załatwiają — równie do­
brze, jak przedstawiciele 
państw w drodze dyplomaty­
cznej.

Nasze Targi mają jeszcze 
jedną role: są doskonałą piat 
formą dla spotkań i rozmów 
handlowych przedstawicieli 
krajów, które oficjalnie nie 
uregulowały wzajemnych sto 
sunków. Właśnie w Poznaniu 
zapoczątkowano szereg kon­
taktów, podpisano wiele u- 
mów między firmami zachod­
nioeuropejskimi, a Związ­
kiem Radzieckim, Chinami, 
Indiami, Bułgarią.

Nowy rok przyniesie nowe 
zmiany. Do zamknięcia 

listy uczestników XXIX MTP 
jest jeszcze kwartał, a już 
zgłosiła się ponad połowa wy 
staweów.

Będą to nowi i „starzy” ku 
pcy i przemysłowcy, w dużej 
części z krajów Wschodu, A- 
fryki, Azji, dla których Po­
znań staje się najdogodniej­
szym miejscem wymiany han 
dlowej. MTP zyskują sobie za 
tern stałych klientów. Więk­
szość z nich prosi o większą 
powierzchnię wystawową. To 
także przemawia za wzrasta­

jącym znaczeniem naszych 
Targów.

Dają satysfakcję takie żą­
dania, lecz zarazem zobowiązu 
ją do pamiętania o przyszło­
ści. Targi Poznańskie muszą 
zwiększyć swą powierzchnię, 
muszą zadbać o zapiecze, no­
we urządzenia, i w takim sa 
mym stopniu musi o to za­
dbać Poznań, miasto Targów. 
Obecny rok będzie właśnie 
dla MTP okresem przygoto­
wań do dalszej rozbudowy.

Na miejscu dawnej Wieży 
Górnośląskiej zaproponowano 
polskiej elektronice zbudowa 
nie nowej hali. Poznański 
SARP w porozumieniu z Za 
rządem MTP i głównym ar­
chitektem Poznania — ogłosi 
na początku tego roku kon­
kurs ogólnopolski na rozwiąza 
nie architektoniczne tego pa­
wilonu. Przewiduje się jedno­
cześnie nowe opracowanie za 
budowy tzw. placu Marka, łą 
cznie z projektem nowych 
hal wzdłuż ul. Roosevelta i 
Świerczewskiego. Rozstrzyg­
nięcie konkursu nastąpi pod 
koniec roku, budowa — w la 
tach 1961—62.

Już teraz myśli się o pod­
wójnej hali między pawilo­

nem 14 i 15, którą projektuje 
Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego. 
Będzie to nowoczesny, orygi­
nalny gmach, który m. in. po 
mieści bary szybkiej obsługi 
i kawiarnie.

Jeszcze w tym roku nastąpi 
nowa zabudowa parku targo­
wego, opracowana przez „Mia 
stoprojekt”. Drewniane pawi­
loniki będą zastąpione lekki­
mi — ze szkła i stali.’ Uświet 
nią one jubileuszowe XXX 
MTP.

I tak od ogólnych rozwa­
żań noworocznych przeszliś­
my do konkretów. Bo też, a- 
by można było mówić o roli 
i znaczeniu Targów — przed 
tern należy pomyśleć i parnię 
tać o szczegółach, które o 
tym w dużej mierze decydu­
ją.

Zbiltut Sęk

Znanego lekkoatletę poznań­
skiego — kandydata na Olim­
piadę — Janusza Jarzembow- 
skiego wraz z żoną spotkaliś­
my na zabawie sylwestrowej 
w „Adrii’'. Na nasze zapytanie 
jak tam z formą na Olimpiadę 
p. Janusz odpowiedział:

— Widzicie — trenuję.
Fot. — K. Przychodzki

Przykładna 
„czystka"

Zarząd KS Polonia Warsza­
wa przeanalizował na ostatnim 
posiedzeniu postawę piłkarzy 
w minionym sezonie. Okazało 
się, że swoim postępowaniem 
nie zasłużyli na to, aby być 
nadal członkami klubu. Posta­
nowiono więc skreślić z listy 
członków środkowego obrońcę 
Chomiczuka oraz udzielić zwoi 
nienia Miklaszewskiemu.

Ostatnie uchwały zarządu 
Polonii świadczą <> tym, że 
działacze tego najpopularniej­
szego klubu stolicy dążą do 
uzdrowienia atmosfery w sek­
cji piłkarskiej, nawet kosztem 
poważnego osłabienia drużyny.

PAP

Tylko trzynastu poznaniaków 
na listach najlepszych bokserów

1A orocznym zwyczajem „Przegląd Sportowy” ogłosił no- 
woroczną listę dziesięciu najlepszych pięściarzy w po­

szczególnych wagach.
Na pierwszych miejscach w 

poszczególnych wagach (we­
dług kolejności) znaleźli się- 
Kukier, Gutman, Adamski, Pa 
ździor, Milewski, Drogosz, Cza 
jęcki, A. Dampc, Pietrzykow­
ski i Gugniewicz.

Pięściarze okręgu poznań­
skiego, spośród których na li 
ście znajduje się trzynastu, 
zajmują niestety dopiero dal

Spółdzielczy 
turniej szachowy

Doroczny spółdzielczy tur­
niej szachowy rozpocznie się 
12 bm. Zgłoszenia szachistów 
— pracowników spółdzielczo­
ści pracy przyjmuje się wę 
wtorki i piątki od godz. 18 w 
Klubie Spółdzielczym „Moza­
ika” Stary Rynek 73/74. (na)

szystkie nasze sekcie zaraz po świętach podjęły tre- 
’’ ningi — informuje prezes Poznańskiego Okręgowego 

Związku Kajakowego p. Tadeusz Kulczak, który złożył nam 
noworoczną wizytę.

działa w oparciu o współpracę 
z Poznańską Fabryką Maszyn 
Żniwnych. Sekcję tę zasilą w 
większości kajakarze Olimpii. 
Oby jednak przejście zawod­
ników Olimpii nie spowodo­
wało likwidacji sekcji kaja-: 
kowej, przy tym klubie.

— Jakie macie plany w 
roku olimpijskim? •

— Poza zwykłymi już im­
prezami, przewidzianymi w ka 
lendarzyku —■ pragniemy do­
prowadzić do skutku czwór- 
mecz miast; Poznań—Berlin-— 
Lipsk—Kraków. Pierwsze re­
gaty mają się odbyć we wrze­
śniu w Lipsku, następne w 
1961 roku w Poznaniu, dalej 
kolejno w Berlinie i Kra­
kowie. Zawody odbędą się w 
konkurencji kobiet i mężczyzn 
oraz w kanadyjkach.

— Jak przedstawia się 
obecnie stan ćwiczących?

— Odczuwamy brak młod­
szych zawodników. Aby temu 
zaradzić nawiązaliśmy kontakt 
ze Związkiem Młodzieży So- 
cjaEstyczncj. Może to wpłynie 
na większe ożywienie w naszej 
dyscyplinie.

Naszym dążeniem jest nadal 
utrzymać pierwszą pozycję w 
punktacji ogólnokrajowej. Jak 
wiadomo tytuł drużynowego 
wicemistrza dzierży Warta, 
która była o krok od zajęcia 
pierwszego miejsca. Może jej 
się to uda w roku bieżącym.

Rozmawiał:
Tadeusz Paczkowski

Mieszanka 
•..historyczna

Początki polskiej gimnasty 
ki sięgają 1866 roku. Wów­
czas we Lwowie dwaj młodzi 
studenci Żukowski i Golden- 
thal rzucili hasło założenia 
organizacji gimnastycznej. W 
rok później założono Towa­
rzystwo Gimnastyczne Sokół.

Biegi maratońskie nie cie 
szą się w Polsce „specjal­
ną popularnością. W sumie 

mamy bodaj 20 „szaleńców” 
uprawiających tę dyscyplinę.

— Dlaczego tak wcześnie 
rozpoczęto treningi?

— Przeprowadzamy marszo- 
biegi i gimnastykę. W połowie 
stycznia rozpoczniemy zapra­
wę na basenach, tak aby wcze 
sną wiosną zawodnicy mogli 
wyjść na otwarte wody.

— Czy wszystkie kluby 
dysponują krytymi base­
nami?

— Prace tak zaplanowano, 
by kluby nie posiadające ta­
kich obiektów, mogły korzy­
stać z urządzeń bratnich sek­
cji. Piękny i obszerny basen 
Posnanii nie został jeszcze wy 
kończony. O ile to nie n a s t ą- 
p i w najbliższym czasie, plan 
treningów będzie musiał ulec 
zmianie.

— Czy związkowi przy­
były nowe sekcje?

— Owszem, jest nią sekcja 
przy KS Przemysław, która 

sze lokaty. W wadze muszej 
szósty jest Galusik (Prosną), 
a ósmy — Litke (Budowlani); 
w lekkiej trzeci — Jakubow­
ski (Budowlani); w lekkopól- 
średniej trzeci — Sobolewski 
(Prosną); w półśredniej pią 
ty — Rusin (Warta) i szósty 
— Obala (Prosną); w średniej 
— siódmy — Wasilewski (Pro 
sna) i dziewiąty — Swiś (War 
ta); w półciężkiej szósty — 
Franek (Warta) i dziewiąty 
— Kołodziejski (Prosną); w- 
ciężkiej drugi1—Grzelak (Pro­
sną) i siódmy — Wituchowski 
(Budowlani).

i Główna 53. (opr.: pa).

W wadze ciężkiej Gugnie- 
wicza sklasyfikowano przed 
Grzelakiem uznając, że gdań­
szczanin odnosił bardziej efek 
towne zwycięstwa, a w re­
misowej walce z kaliszani- 
nem posłał Grzelaka na de­
ski. (t)

Styczeń

2
sobota

Imieniny

Makarego

Teatry
W POZNANIU 

OPERA — g, 19 „Krutniawa” 
POLSKI — g. 19 „Głupi Jakub” 
NOWY — g. 19 „Zaklinacz desz­

czu”
OPERETKA-— g. 19 „Fajerwerk” 
MARCINEK — godz. 14 „Dziadek 

Zmruż-Oczko”;
W WOJEWÓDZTWIE 

KALISZ — „Romans z wodewilu”;

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.45, 18 
i 20 „Ojciec narzeczonej” (amer., 
14 1.)

BAŁTYK — (repertuaru nie nade­
słano)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Niebezpieczna przesył­
ka” (franc., 14 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30 
i 20 „Śniegi Kilimandżaro” (ame­
rykański, 16 1.)

HUTNIK — (repertuaru nie nade­
słano)

MALTA — g. od 16—20 „Letni sen” 
(szwedzki, 16 1.)

MINIATURKA — g. 14 i 15.45 — 
„Dzielne kaczątko” (franc., 7 1.) 
g. 18 i 20.15 „Ludzie i kaprale” 
(włoski, 18 1.)

MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Książę Myszkin” (franc., 16 1.)

OSIEDLE — g. od 16—20 „W obro­
nie mojej miłości” (franc., 16 1.) 

PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 „Go 
sposia do wszystkiego” (polski. 
16 1.)

PIAST — g. 17 i 19 „Marianna mo­
ich marzeń” (franc., 16 1.)

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18 
i 20.15 „Na wschód od Edenu” 
(ameryk., 18 1.)

SCALA — g. od 16—20 „Francis — 
muł, który mówi” (amer., 12 1.)

TARGOWE — g. 17 i 19.30 „Mor­
derca mimo woli” (jap., 18 1.)

TĘCZA — g. od 16—20 „W samo 
południe” (ameryk., 14 1.)

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20
„Awantura o Basię” (polski, 71.) 

WOJSKOWE — g. 17 i 19.30 „W 
samo południe” (amer., 14 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 17 „Tańczą­
ce molo” (ang., 14 1.); godz. 19 
„Guendalina” (włoski, 18 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — godz. 16 
„Słoń i mrówka”; godz. 17 i 19 
„Bohaterka dnia” (włoski, 18 1.

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 19.15 „Portier z Lazurowego 
Wybrzeża” (franc., 18 1.)

ZNICZ (Lasek) — g. 19 „Czarujące 
istoty” (franc., 18 1.)

FOTOPLASTIKON — g. od 9—21 
„USA — rok 1958”;

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO — Polonia: „Awantu­

ra o Basię” (polski, 7 1.), Lech — 
„Dom pani Tellier” (franc., 18 1.); 
KALISZ — Stylowe: „Cafe pod 
Minogą” (polski, 18 1.), Syrena — 
„Biedni, ale piękni” (włoski 18 1.); 
LESZNO —• Panorama: „Grzech” 
(jugosł., 18 I.); OSTRÓW — Roma: 
„Rekord Annie” (USA, 12 1.), Słoń 
ce — „W rytmie rock and roi” 
(ang., 16 I.); PIŁA — Iskra: „Ich 
wielka miłość” (USA, 18 1.).

Radio
PROGRAM I 
(S O B O T A)

7.25 — muzyka; 8.06 — przegląd 
prasy: 8.15 — muzyka; 8.35 — muz. 
i aktualną 9 — „Błękitna sztafe­
ta”; 9.20 — fragm. z oper i bale­
tów: 10.10 — konc. ork. Rozgłośni 
Wróci PR; 11 — mel filmowe: 
11.3Q — „Rodzice a dziecko”; 11.35 
— konc. solistów jugosł.: 12.04 — 
dla wsi; 12.20 — „Na swojską nu­
tę”; 12.40 — z najpiękniejszych o- 
peretek; 14.05 — muz. rozr.; 14.25 

— konc. chóru a capella PR w 
Krakowie; 14.45 — utw. wioloncze­
lowe, gra T. Kucharski; 15.05 — 
gitara i saksofon; 15.30 — z życia 
ZSRR; 16.15 — sobotnie popołu­
dnie; 17 — dla dzieci „Otwarta 
szkatułka”; 17.30 — aud. Ośrodka 
Badań Opinii Publicznej; 18.05 — 
Encyklopedia Humoru i Satyry; 
18.25 — wędrówki muzyczne po 
kraju; 19.05 — polskie tańce lu­
dowe; 19.30 — „Żywe wydanie pie­
śni Moniuszki”; 20.26 — sport; 20.30 
— „Parnasik”; 21.30 — muz. tan.; 
22 — gra Zespół Instrum. J. Ha­
ralda; 22.30 — muzyka taneczna;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20 i 23;

PROGRAM II (POZNAŃ)
7.50 — muzyka; 8.36 — przegląd 

prasy; 8.45 — Paul Noack-Ihien- 
feld: „Ojczysty Berlin” — suita; 
9.05 — konc. ork. mandolinistów 
Rozgł. Łódzkiej PR; 9.35 — radio­
stacja młodości; 10 — muz.; 10.50 
— porady prakt. dla kobiet; 11 — 
konc. chopinowski; 11.30 — gra 
ork. Andre Kostelanetza; 15.10 — 
pieśni M. Karłowicza, śpiewa Ma­
rian Woźniczko; 15.30 — „Wesoły 
wieczór” — dla dzieci; 16 — muz. 
rozr.; 16.40 — piosenka „Expresso- 
wa”; 17.20 — w wesołym rytmie; 
17.35 — ,,Radioexpress”; 17.50 — o 
klasyfikacji sportu; 17.55 — konc. 
„Tysiąca szkół”; 18.35 — muzyka 
i aktualn.; 19.05 — pogad. dr. J. 
Żabińskiego; 19.15 — śpiewa
„Śląsk”; 19.30 — „Matysiakowie”; 
20 — konc. ork. PR w Krakowie; 
20.50 — dla wsi; 21.27 — sport; 21.40 
— gra Pozn. 15-tka Radiowa; 22 — 
recital skrzypcowy Jaschy Heife- 
tza; 22.30 — aud. „Szpilek”; 23 — 
muzyka taneczna;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30, 19, 21 i 23.50.

(NIEDZIELA) 
PROGRAM I

7.10 — muzyka; 7.^5 — „Sportow­
cy wiejscy na start!”; 8.06 — prze­
gląd prasy; 8.15 — muzyka; 9.05 — 
Fala 56; 9.20 — amatorskie zespoły 
śpiewacze przed mikrofonem: 9.40 
— dla dzieci; 10 — magazyn woj­
skowy; 10.30 — przeglądy i poglą­
dy; 11 — przekrój muz. tygodnia; 

11.25 — radziecka muz. operetko­
wa; 11.42 — zagadka naukowa;
12.20 — konc. ork. mandolinistów 
Rozgł. Łódzkiej PR; 12.45 —„Cha­
ta za wsią” — niezapomniane stro­
nice; 13.15 — gra Polska Kapela F. 
Dzierżanowskiego; 1*3.45 — zielony 
magazyn; 14 — „Podróże meloma­
na”; 14.25 — „Gdzieś w powiecie”; 
15 — z życia ZSRR; 15.30 — „Nasi 
słuchacze sami układają program 
muzyczny”; 16.05 — tyg. przegląd 
wyd. międzynarodowych; 16.20 — 
F. I. S. Teatru Polskiego Radia — 
„Martwe dusze”; 18.15 — wyniki 
„Toto-Lotka”; 18.21 — muz. tan.; 
18.50 — wesoły kramik; piosenki 
polskie; 19.30 — gra ork. tan. PR 
p. dyr. E. Czernego; 20 — tydzień 
w kraju i na świecie; 20.26 — sport; 
20.30 — „Matysiakowie”; 21 — „W 
różnych nastrojach”; 22 — kabaret 
„Szpak”; 22.30 — „Ze świata ope­
ry”; 23.10 — muz. taneczna;

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.04, 16 
i 23;

PROGRAM II (POZNAŃ)
7.40 — muzyka; 8 — konc. ork. 

dętej; 8.36 — przegląd prasy; 8.50 
— radioprobłemy; 9 — koncert — 
zagadka; 9.25 — pogodne melodie 
i piosenki; 9.40 — konc. życzeń; 
10.30 — nowe płyty „Polskich Na­
grań”; 11.— „W oberży” — nowela 
I. Luca Caragiale; 11.30 — muzyka 
lud.; 12.10 — muz. symfon.; 13.15 — 
rozpoczynamy Obchody Tysiąclecia 
Polski; 13.30 — encyklopedia hu­
moru i satyry; 13.50 — konc. ży­
czeń; 15 — dla dzieci; 15.45 — mel. 
tan.; 16 — aud. teatralna pt. „Mus 
set w Kaliszu”; 16.30 — konc. cho­
pinowski; 17.05 — „El KHOBZ — 
chłeb powszedni/’; 17.35 — odtwo­
rzenie konc. rozr. ork. Rozgłośni 
Łódzkiej PR; 18.45 — suity baleto­
we; 18.59 — wyniki „Koziołków”; 
19.05 — „Purpurowa komnata” — 
słuch.; 20 — muz. rozr.; 20.30 — 
wyniki losowania „Koziołków”; 
20.35 — muz. tan.; 21.26 — sport; 
21.30 — „Proszę mówić — słucha­
my”; 22 — sport; 22.40 — gra Wro­
cławski Kwintet Rytm.; 23 — mu­
zyka czechosłowacka;

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.04, 
17, 19, 21 i 23.50.

Wystawą
CBWA — „ODWACH” — g. Od 10 

do 18 — Salon Jesienny Związku 
Plastyków;

LOKAL SARP — g. od 11—21 Ar­
chitektura Służby Zdrowia w 
USA;

BIBLIOTEKA UAM — g. Od 8.30 
do 17.30 — wystawa książki, fo­
tografiki i grafiki indyjskiej;

KLUB „OD NOWA” — g. od 16—22 
wystawa grafiki Ewy Pruskiej.

Telewizja
POZNAŃSKA
(SOBOTA)

17.30 — dla dzieci „Sport mło­
dych”; „Kajtuś rozmawia z dzie­
ćmi”; „Zrobimy to sami”; 18.30 — 
sport polski w roku przedolimpij­
skim; 18.55 — PEGAZ — mag. 
kult.; 19.30 — dziennik; 19.50 — re­
klama; 20 — w krajach socjalizmu 
— kronika filmowa; 20.15 — progr. 
tygodnia; 20.25 — film fabuł, prod. 
franc. „Niebo czy piekło”; 22 — 
ost. wiadomości; 22.05 — kabaret 
„Pineska”.

(NIEDZIELA)
14 — film fabuł, pród. polskiej: 

„Żołnierz królowej Madagaskaru”; 
15.40 — przerwa; 17.45 — teatrzyk 
dla przedszkolaków: „O kotku — 
który nie chcial być kotkiem”; 
18.20 — „Echo tygodnia”; 18.35 — 
estrada rozrywkowa; 19 — dzien­
nik; 19.45 — teleturniej „Z gwia­
zdami na ty”; 20.45 — film fabuł, 
prod. franc.: „Wszystkie drogi pro 
wadzą do Rzymu”.

Dyżury pełnią
SZPITAL MIEJSKI IM. STRUSIA 

(chir. i wewn.), ul. Walki Mło­
dych nr 7, telefon 98-56;

APTEKI: 23 Lutego 18, Dzier­
żyńskiego 144, Głogowska 72, 
Ostroroga 6, Rynełk Sródecki 1

Pierwszy bieg na przełaj 
odbył się w Polsce w 1907 ro 
ku we Lwowie. Zwycięzcą zo 
stał Tadeusz Kuchar, obecnie 
inżynier zajmujący się inwe­
stycjami sportowymi w Głów 
nym Komitecie Kultury Fi­
zycznej.

Tor saneczkowy pierwszy 
na ziemiach polskich zbudo­
wany został w Bielsku w 
1910 r. przez Sportowy Klub 
Zimowy. Tor posiadał dłu­
gość 2800 metrów.

W rozwoju polskiego kolar­
stwa ogromne zasługi ma War 
szawskie Towarzystwo Cy­
klistów, popularne ,,WTC;’ za 
łożone w 1886 roku, które po 
siadało piękny tor kolarski na 
Dynasach. Dużę zasługi około 
rozwoju klubu miał znany 
artysta scen polskich Antoni 
Fertner. W Poznaniu pierw­
sze organizacje kolarskie po 
wstały w 1894 roku.

W listopadzie 1959 r. minę­
ło 40 lat od dnia, w którym 
jako pierwsza po I wojnie 
światowej zawitała do Po­
znania drużyna piłkarska 
lwowskiej Pogoni. Małopol­
scy piłkarze pokonali Posna- 
nię 2:0 a Unię 4:2. (tp)

ZEBRANIE „ADMIRY”
W środę, 6 bm. o godz. 10.30 w 

świetlicy Poznańskich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego przy ul. 
Jackowskiego 24 odbędzie się rocz 
ne, sprawozdawcze zebranie sek­
cji piłki nożnej Klubu Sportowego 
„Admira”. (na)


